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Nowa afera korupcyjna w Żywcu
T u m  r a z e m  w ś r ó d  ż y d ó w  n a  Z a t o S o c i u

2  y  w  I e c, 8 . stycznia.
Żywiecczyzna w zachodniej Małopor 

see zyskała smutną sławę. Głośna afera 
Kondziołki ujawniła nietylko nadużycia 
urzędników skarbowych, ale cały s-zereg 
nieprawidłoścfl, błędów 1 nieporządków, 
sięgających głęboko w żyd® całego po* 
wiiatn Żywieckiego. Kondziolka i jego to-, 
warzysze okradali Skarb Państwa i prze- 
dewszystkiem  podatników. Mówiono o 
tern już przed ośmiu laty. Mówili o  tern 
w szy scy  w całej okolicy i wielu ludzi 
uczciwych pubcznie oskarżało niesumien­
nego urzędnika już a 1926 r.

Ciekawe jest jednak, że te oskarżenia 
publiczne spotykały się z oporem. Oszu­
ści i defraudanci znajdywali licznych o* 
brońców. W ogóle zaś ujawnienie afery 
Kondziołki zawdzięcza się niezwykle o- 
fiarnej pracy p. Kowalskiej, byłej urzęd­
niczki starostwa w Żywcu.

Pani Kowalska wpadła na trop nad­
użyć Kondziołki i jego tow arzyszy w ro­
ku 1930. Jako obywatelka, a przedewszy- 
stkiem urzędniczka państwowa, doniosła
0  tern miarodajnym czynnikom. Być mo­
że, iż przypuszczała, że spotka ją za to 
nagroda. W międzyczasie została jednak 
pozbawiona pracy. Rozpoczęła wówczas 
niezw ykle zawziętą walkę przeciwko ma- 
tjl, która broniła Komdzlołkę I jego towa­
rzyszy . O tern, że Kondziolka 1 jego to­
w arzysze okradają Skarb Państwa, fał­
szują księgi i okradają ludność powiatu 
Żywieckiego, pisała pani Kowalska wła­
dzom w Żywcu. Wadowicach, Krakowie
1 W arszawie. Kilka razy oświadczano jej, 
źe  zarzuty przez nią postawione są nie­
prawdziwe. Wkońcu Jednak potrafiła do­
prowadzić do tego, że Kondziolka schw y­
tany został na gorącym uczynku fałszo­
wania ksiąg.

A afer korupcyjnych w  żyw cu  było  
Więcej!

W starostwie I radzie powiatowej po­
pełniali przez szereg lat nadużycia Kun- 
cek, który sam sobie wymie­
rzył sprawiedliwość popełniając samobój­
stw o ł Rudeckl, skazany na kilkuletnie 
więzienie. W magistracie żywieckim za 
nadużycia ukarani zostali Seemann. Mio- 
down'k 1 Białek. Była także afera Koso­
nia w 11 Urzędzie Pocztowym . Są to 
w szystko sprawy wyjaśnione już przez 
w ładze sądowe. Na terenie powiatu krą­
żą jednak dalej pogłoski o  Innych spra­
wach korupcyjnych.

Zanotować tu trzeba pogłoskę o  ol­
brzymich raadirżyciach w izraellckie} gml- 
■ie żydowskiej, w Zabłochi pod Żywcem.

Do gminy tej należy około 230 rod »in 
żydowskich. W latach „tłustych“ gmina 
żydowska była bogata i dysponowała po­
kaźną kwotą około 70.000 złotych rocz­
nie Nikt w ów czas specja'nie nie badał 
działalności kahafu, bo żydzi miel* zaufa­
nie do osób. zasiadających w zarządzie 
gminnym.

Nadszedł jednak kryzys, a z nim przy 
*zła bieda | na gminę żydowską. Ludność 
poczęła narzekać na ciężkie op‘aty. Do 
kasy wpływało coraz mniej pieniędzy i 
zabrakło ich na pokrycie wydatków bie­
żących Znającym się na gospodarce w y­
dawało się. że zarząd kahału musi posia­
dać bogate rezerwy. Zażądano, by z ruch 
łatano dziury w budźec:e gm'ny. W ów­
czas okazało się, że rezerw żadnych pie­
sia.

Podniesiono rwetes, powołano różne ola, fałszowanie ksiąg | fałszowanie pod­
komisje. ściągnięto lustratorów | rozpo­
częto badanie ksiąg ł aktów, za lata 
ubiegłe.

pisów. Gospodarka w kabale była podob­
no więcej niż fatalna. Mówią o tern, że 
za pieniądze gminne jeden z  członków

Wynik tej rewizji miał być sensacyj- zarządu kahału prowadził hulaszcze ży> 
t»y. Stwierdzić miano olbrzymie naduźv- cie i kupił kamienice w  Stanisławowie.
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groble Nieznanego!W czasie pobytu w Rzymie francuski premjer Laval złożył wieniec
Żołnierza.
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B e r  In, 3. 1. Tel. wl.
.Let'm er Lokal - Anzeiger“ donos! i  

Moskwy że na linji kolejowej M>s-. w a — 
Leningrad wydarzyła się po x ażaa kata- 
stiofą kolejowa, która pociągnęli z.*, sobą 
» ieie ofiar Mianowicie zderzyły s $ z so­
la  dwa pociąg; osobowe, przyczm i .eden 
wagon pocztowy, jeden osobo a y i leden 
towarowy całkowicie spłonęły. Kilkana­
ście w ag,nów  osobowych jest uszkodzo­
nych Według dotychczasowych wiadomo­

ści. liczba zabitych w ynosi 18 osób. Z Le­
ningradu wysiano na miejsce katastrofy 
pociąg sanitarny. Dotychczas jest rzeczą 
trudną odtworzyć przebieg katastrofy o* 
raz ustalić dokładną liczbę ofiar. Z kół 
urzędowych donoszą, że liczba ofiar w 
ludziach jest znacznie większa od podanej 
w pierwszej chwili. Ruch na linji Moskwa 
— Leningrad był naskutek katastrofy 
przerwany na przeszło 10 godzin.

Jeden z  sądów polubownych stwierdził, 
że fikcyjnie zaksięgowano w rozchodach 
około (2.000 złotych. Inna znów konrsja 
stwierdziła brak dalszych 17.000 złotych 
I S00 dolarów. Gmina izraelicka wpłacić 
miała około 7.000 złotych na składki 
ubezpieczeniowe w Zakładzie Ubezpie­
czeń we Lwowie za osoby, które nie były  
zatrudnione w gminie żydowskiej.

W szystkie te nadużycia wykryte za* 
stały przed dwoma laty. Różni ludzie pró­
bowali oddać winnych do ukarania wła­
dzom sądowym. Posypały się pisma do 
władz nadzorczych, podobnie jak przy 
sprawie Kondziołki. Najpierw interpelowa­
no w starostwie, potem w  wojewódz- 
tie, a następnie w ministerstwie. Sprawę 
skierowano również do sądów w Żywou 
^YVa%wlc?iSh, a w ostatnim czasie i w

Od dwuch lat żydzi w  Zabłoclu po­
dzielili się na dwa obozy, zwalczające się 
z niezwykłą-zawziętością. Walka ta prze­
niosła się nawet do synagogi, gdzie przed 
tygodniem, w czasie odprawiania modłów, 
doszło do rękoczynów m M zy  rno-ńi-y- 
ml się. W yw ołało to oczyw iście publicz­
ne zgorszenie.

Mamy nadzieję, źe wyjaśnienie tej za­
wiłej sprawy 1 jej oświetlenie zostanie 
przez nasze miarodane czynniki przyśpie­
szone. L eży to w  interesie publicznym.

S. N.

4.528 milionów dcflcfln
Waszyngton, 8 . 1. (PAT)
Projekt budżetu Stanów Zjednoczonych n l  

Okres od I lipca 1935 r. do 30 czerwca 1938 r. 
przewiduje deficyt w wysokości około 4528 tni- 
ijonów dolarów. Dług publiczny Stanów Zjed­
noczonych doszedłby wskutek tego do 34239 
mlljonów dolarów, •
Strzelanina and Dniestrem

Bukareszt, 8. 1. Tel. wł.
W pobliżu miejscowości besarabsklej Re- 

zyna sowiecka straż graniczna otworzyła 
ogień do 5 osobników, którzy usiłowali przedo­
stać się przez Dniestr do Rumunji. Rumuńska 
straż graniczna, sądząc, że strzały są skiero­
wane przeciwko niej, odpowiedziała ogmem. 
W wyniku strzelaniny 2-ch uciekinierów ponio­
sło śmierć, a 3-ch pozostałych aresztowała ru­
muńska straż graniczna.
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Sąd Apelacyjny w Poznaniu zatwierdził wyrok pierwsze! instancji
P o z n a ń .  8. 1. (Tel. wł.)
8 kwietnia ub. r. zamordowany został 

w podstępny sposób na szosie między 
Kobiernem 1 Krotoszynem rolnik Pienięż­
ny. Dochodzenie przeprowadzone ener­
gicznie przez władza policyjne - śledcze 
wykazało że sprawcą ohydnego mordu 
był W ładysław Szczuraszek, który dzia. 
lał wspólnie z żoną zabitego, Rozalia. Pie­
niężna i Szczuraszek jak się potem oka­
zało utrzymywali z sobą bliższe stosun­

ki. Klasycznym świadkiem oskarżenia był 
Franciszek Pawlak, który jadąc na rowe­
rze widział morderców, kiedy przenosili 
ciało zamordowanego Pieniężnego.

Przed Sądem Okręgowym w Ostro­
wie oskarżeń nie przyznali się do winy, 
pomimo druzgocących zeznań świadków  
Sąd ostrowski skazał Szczuraszka na ka­
rę śmierci 1 pozbawienie praw honoro­
wych i obywatelskich na zawsze, a Pie­

niężną na karę dożywotniego więzienia.
Obrońca oskarżonych wniósł od tego wy­
roku odwołanie i oto obecnie sprawa zna­
lazła się na wokandzie Sądu Apelacyjne­
go w Poznaniu. Sąd Apelacyjny po wy­
słuchaniu orzeczenia biegłych wyrok 
pierwszej Instancji zatwierdził. Na roz­
prawie Szczuraszek zachow yw ał się zu- 
pełnlo obojętnie, natomiast Pieniężna rze­
wnio płakała.
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Rozprawa odwoławcza ™ Sądzie Apelacyjnym
o  z a S ś c ie *  n c a  E so g io S m i

Krwawą tragedję, która swego czasu miała
miejsce na kopalni „Anna" w Pszowie* powie­
cie Rybnickim, rozpatrywał we wtorek Sąd 
Apelacyjny w Katowicach. Pod zarzutem zabi­
cia sztygara tej kopalni śp. Czerń era zasiedli 
na ławie oskarżonych bracia Karol ł Juljusz 
Skowronkowi« i Henryk Masarczyk, górnicy

y |  środa1 e
H § stycznia 
i g  1935

Dziś: Marcyanny p.
Jutro: Agatona p.
Wschód słońca g. 7- m. 43 
Zachód słońca g. 15 m. 42 
Długość dnia g. 7 tn. 59

■ —

J i i t o n i f o a  f l q s ß a  m.
R edakcja i adm inistracja: K atow ice, 
ulica S ob iesk iego  u ,  —  tel. 3 4 9 -8 1 .

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO.

W IC A C H .
ŚRODA: *. 20 -Ju tro  tKigod*' '
CZWARTEK: * . 20 „C złow iek, który lit« p ile"  W * -

m ,C Ą  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI.
RACIBÓRZ: płatek: « . 20 „Krakowskie zuchy .
RYBNIK: poniedziałek: z. 20 „K rakowskie znchy". 
CHORZÓW: wtorek: z. 19.30 „K -akow skle zuchy". 
A  TEATR REWJOWY „RARYTAS": od  4  6 . B . 

rew ia p. L „W ybieram y misa".

REPERTUAR KINOTEATRÓWt 
KATOWICE. Capltol: „Królowa Krystyna". Caslao: 

M iody las". C olosseum : „W iosenna parada" Rialto: 
„Ju'ika" Union: „Erasqulta".

CHORZÓW 1. Apollo: „Sym fonia serc"  I  „M T o ii 
dla początku lucych". R ozy: ..P od  T w oi« ob-\m e"
I „C zerw ony w óz" . C olosseum : „C zar w iedeńskiego

w alca".
SZARLEJ. Apollo: „Stracen iec" .
SIEMIANOWICE. Apollo: „ H eter" . Kameralne:

„W ie lk ie  w ydarzenie"  I „Spełnione sny".
RYBNIK. Pałac: „R zym skie skandale", Apollo:

„W iosenna parada".
W klnie „H elios"  prenumeratorzy naszego  Ptsw*. t*  

okazaniem  op laconel karty abonam entowe), k o -zy itt la  « 
50 proc. zniżki Pozatem  przy dziesiątym  > ’bycie w ti* 
i l e  każdy prenumerator naszego pism a otrzym uje b ilet 
gratisow y

WODZISŁAW. S łońce: od  3 -eo  hm. „Bokser 1 da­
ma" z  Maksem Baerem , obecnym  mistrzem  twlaita w  
boksie.

KOPALNIA EMA. Hollo«: „Al L . 14 Zafonefa" 1 ..P o­
w ódź w P olsce" ,

NOWA WIEŚ. Europa: „Je] królew ska mo4<" I wDo#
Kichot".

Prenumeratorzy „Siedm iu G roszy" otrzym uj« 86 pro*.
ło lżk i w dniach powszednich

kopalni „Anna", którzy pracowali na odcinku 
sztygara śp. Czernera. Sąd Okręgowy w Ryb­
niku skazał swego czasu za to osk. Karola Sko­
wronka na 3 lata więzienia, Juljusza Skowron­
ka na 2 lata i Masarczyka na 2 lata, bez za­
wieszenia wykonania kary. Ponieważ tak 
oskarżeni jak i prokurator wnieśli od tego wy­
roku odwołanie, sprawę rozpatrywała ponow­
nie instancja odwoławcza.

W czasie rozprawy apelacyjnej przesłucha­
no szereg nowych świadków a także ponow­
nie świadków, już przesłuchiwanych przez Sąd 
Okręgowy. Jak wiadomo, górnicy Karol Sko­
wronek i Masarczyk mieli być zwolnieni z pra­
cy. Rada załogowa interwenjowała w ich spra­
wie w zarządzie kopalni „Anna", gdzie jednak 
oświadczono delegatom, że obaj górnicy są ro­
botnikami leniwymi i dlatego nie mogą na ko­
pami pracować. W każdym razie polecono 
flbydwum ponownie zgłosić się w południe, by 
sprawa ich mogła być ostatecznie załatwiona, 
po porozumieniu się zarządu kopalni z szt\ ga­
rem Czernerem. Około godz. 14 zjawił się Ka­
rol Skowronek wraz z Masarczykiem na tere­
nie kopalni. Nie zgłosili się jednak w biurze 
rady załogowej, lecz poszli przed szyb kopalni, 
skąd właśnie wyjeżdża! sztygar Czerner. Karol 
Skowronek rozpoczął rozmowę ze sztygarem, 
i po pewnej chwili ten ostatni począł uciekać. 
Rzucili się jednak za nim w pogoń bracia Sko­
wronkowi« i Masarczyk, a w pewnej odległo­
ści za nimi wielu robotników kopalnianych, 
wznosząc wrogie okrzyki, jak „zabić go" i t. p. 
Sztygar Czerny został ostatecznie pobity do 
krwi i przewieziony do szpitala, po trzech ty­
godniach zmarł.

Oskarżeni do winy zasadniczo nie przyznali 
się. Osk. Karol Skowronek twierdził, że roz­
mawiając z Czernerem został przez niego znie­
ważony a wkońcu uderzony w twarz. To roz­
drażniło go do tego stopnia, że począł gonić 
śp. Czernera i uderzył go kilkakrotnie laską po 
głowie. Osk. Juljusz Skowronek przyznał się 
tylko do kilkakrotnego uderzenia śp. Czernera 
pięścią w głowę, wzgl. w plecy. Natomiast 
Masarczyk oświadczył, że trzymał sztygara za 
marynarkę, by nie mógł uciekać. . Wszyscy 
oskarżeni zgodnie twierdzili, że byli przez 
Czernera szykanowani i że sztygar obchodził 
się źle z robotnikami, a przytem często ich 
dentmejował.

Przesłuchani świadkowie, w przeważnej 
części robotnicy i ^górnicy kopalni „Anna", są 
przychylnie do oskarżonych usposobieni, tak- 
samo zresztą jak cała załoga kopalni, o czem

. « i

świadczy najlepiej fakt, że rodziny oskarżo­
nych są utrzymywane z dobrowolnych składek, 
płaconych przez załogę kopalni „Anna". Jak­
kolwiek z zeznań tych świadków wynikało, że 
Czerner nie był wśród załogi łubiany, to jed­
nak żaden z nich nie mógł nic ujemnego o nim 
powiedzieć. Taksanto żaden ze świadków nie 
mógł podać konkretnego faktu, by Czerner 
szykanował robotników. Jeden z członków ra­
dy załogowej zeznał, że były przeciwko Czer- 
nerowi zażalenia ze strony robotników, ale 
wszystkie te żale podnoszono dopiero po tra- 
gicznem zajściu. Charakterystyczne były zezna­
nia świadka Walentego Dreji, który zeznał, że 
osk. Karol Skowronek miał w ręce kilofek szty- 
garski, a gdy pobity leżał bez przytomności w 
kałuży krwi na ziemi, wówczas Skowronek 
kopnął go dwukrotnie w twarz. Juljusz Sko­
wronek natomiast podniósł głowę leżącego i 
powiedział: „Widzisz pierunie, było ci to po­
trzebne“.

Z zeznań jednego świadka należy wniosko­
wać, że właściwym powodem zajścia była ze 
strony oskarżonych obawa przed utratą pracy 
i nędzą, oraz dążenie kierownictwa kopalni do 
jalmajwiększego podniesienia wydajności pra­
cy robotnika, nielezącej w jego możliwościach 
fizycznych. Wyszło bowiem obecnie na jaw, 
że od oskarżonych wymagano wydobycia pod­
czas dniówki 70 wózków węgla. W owym cza­
sie nie mogli oni tego absolutnie wydonyć. Na 
tern tle właśnie powstał przeciwko oskarżo­
nym zarzut, że są leniwymi robotnikami. 
W ten sposób przynajmniej przedstawił spra­
wę jeden z członków rady załogowej.

Jak wynika z odczytanych w czasie rozpra­
wy relacyj, wszyscy oskarżeni cieszyli się tak 
u władz, jak i u  załogi kopalni dobrą oplują. 
Nigdy nie byli karani i nigdy nie mieli żadnych 
awantur. Faktem również jest, że oskarżeni zo­
stali w znacznej mierze podburzeni przez część 
załogi. Jak więc z tego wynika, podłożem zaj­
ścia były głębsze przyczyny, które nie dadzą 
się streścić w ramach sprawozdania z rozpra­
wy sądowej.

Prokurator kwalifikował czyn oskarżonych 
jako niebezpieczny pod względem społecznym 
samosąd, gdyż za zwolnienie z pracy sami om 
wymierzyli sobie sprawiedliwość, i domagał się 
podwyższenia oskarżonym kary. Natomiast 
obrońca, przytaczając wszystkie okoliczności 
łagodzące, prosił o najlżejszy wymiar kary 
i zawieszenie wykonania.

Sąd postanowił ogłosić wyrok dnia 11 
stycznia br. o godz. 9. (s)

Budżetowe posiedzeate §SH3 - § ! a £ iÄ
o c B b ^ d a ie  ©i55 1 1  ixma.

Na dzień 15 bm. godz. 16-tą zwołane Drugie z rzędu plenarne posadzenie 
t a r n o w s k i e  g ó r y .  K ino „ N o w o łc t"  w y ś w ie t la  z o s t a f o  plenarne posiedzenie Sejmu Ślą- budżetowe Sejmu Śląskiego odbędzie się

o d  wtorku 8, do piątku 11 stycznia br. film J>. L „S ym ­
fonia życia".

PAW ŁÓW . Apollo: „Kobieta, k tórs nigdy n ie ż«bem­
a l“ . W stęp 25 groszy na każde' miejsce.'

RADZIONKÓW. Apollo: „Buster Keatou nawarzy*
aiw a"  I „Harry Peel" .

Prenumeratorzy „Siedm io G roszy"  otrzym ają 29 proc. 
eniźkj

r a d j o .
CZWARTEK, 10 STYCZNIA 1935 R

K atow ice. 6.45 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu . 
12.03 W iadomości m eteorologiczne. 12.10 Audycja dla 
d zieci m łodszych. 12.30 Koncert popularny. 15.35 O m ula  
g ie łd y zbożow o-tow arow ej. 15.45 P ły ty . 16.45 Lekcja Je 
•Zyka francuskiego. 17.00 Teatr W yobraźni — słucho­
w isk o  p. t .:  „D w a okn» na V-tem piętrze" . 17.50 F e lie­
ton sportow y. 18.13 F. M endelssohn-Bartholdy: Trio
d-mo-II op. 49. 19.00 R ental śp iew aczy. 19.30 P ły ty . 19.50 
W iadom ości sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 21.00 Koncert 
Orkiestry symfonicznej P . R. 21.45 „Polskie drogi". 22.15 
Muzyka taneczna. 22.45 Porady radiotechniczne. 23.05 
Muzyka taneczna.

— OKRADŁA RADCĘ PROK. GENERAL­
NEJ. Radca Prok. Gen. w Katowicach, dr. Żu­
kowski egłosił policji, że zwolniona przez nie­
go służąca Zofja K. z Katowic skradła mu Z 
jego mieszkania złoty damski zegarek, oraz 
sło tą bransoletkę, ogólnej wartości 300 zł.

— WPROWADZENIE W tlRZĄD. Jak się 
dowiadujemy, nowo-obrany precedent mia­
sta  Chorzowa, poseł Karol Grzesik, zostanie . 
wprowadzony w urzędowanie 15 bm..

— WYKŁADY DLA BEZROBOTNYCH
W  CHORZOWIE. W środę, dnia 9 bm. zosta­
nie wygłoszonych przez referentów świetlico­
wych w świetlicach dla bezrobotnych miasta 
Chorzowa kilka referatów oświatowych. — 
Uprasza się bezrobotnych Chorzowa o jaknaj- 
łicznleiszy udział w powyższych wykładach.

— WŁAMANIE DO KONSUMU. Nieznani 
do tej pory osobnicy włamali się w irocy na 
7 brn. do konsumu hut Królewskiej i Laiury 
w  Chorzowie, gdzie skradli towarów za 600 
z?. Złodzieje zapakowali towar do znajdują­
cych s'e w składzie worków

— HALLO! STRAŻ POŻARNA CHORZÓW! 
Miejska straż pożarna miasta Chorzowa komu­
nikuje, iż numer jej telefonu został zmieniony. 
Obecnie, w razie alarmu, straż osięga się pod 
nr. 414-44.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
pełnią a ramienia Kasy Chorych w dniu 13 
bm.: dr. Spyra (Chorzów II) uf. 3 Maja 4, 
oraz dr. Pruski (III), ul. Król.-Huoka 26.

— STRZAŁY NA GRANICY I NA KOLEI.
W dniu 5 bm. strażnik gran. zauważył na od

skiego, na którem omawiany będzie pro­
jekt ustawy w sprawie podjęcia robót pu­
blicznych ce’em zwiększenia zatrudnienia 
oraz projekt ustawy w sprawie przenie­
sienia kredytów w budżecie na r. 1934-35. 
Pozatem Sejm będzie obradował nad 
projektem ustawy, zmieniającej niektóre 
przepisy ustawy o mianowaniu i zaopa­
trzeniu urzędników komunalnych i za­
łatwi szereg wnioskfow w sprawie wyda­
nia niektórych posłów sądom. W reszcie 
na posiedzeniu tern omawiany .będzie 
wniosek W ojewody Śląskiego. zaw ;era:ą. 
cy projekt ustawy, zmieniający ustawę 
w sprawie ochrony lokatorów.

strzałów z  karabinu na postrach i przytrzymał 
czterech przemytników, którym skonfiskowano: 
25 kg pomarańcz oraz 1 kg maggi. — W tym 
samym dniu niejaki Augustyn H. z Wielkich 
Piekar wskoczył na będący w ruchu pociąg, 
usiłując skraść węgiel. Eskortujący pociąg 
strażnik kolejowy strzelił do li. dwa razy, chy­
biając. (zo)

— NIELEGALNE PRZEKROCZENIE GRA­
NICY. Dnia 6 bm. o godz. 18 został przytrzy­
many przez posterunek policji Tarnowie® 
Stare, obywatel niemiecki, Lissek Jerzy, z am. 
w „Beathengrube". który przekroczył niele­
galnie granicę z N emiec do Polski w dniu 5 
bm., udając się do Repł Starych. Pozatem L. 
(sprytny) zainstalował nieprawnie radiood­
biornik w Rentach Starych, za co został za­
skarżony do sadu karno-administracyjnego w 
Tarnowskich Górach. L. jako obcokrajowca 
przytrzymano, zaś po ukończeniu dochodzeń, 
odstawi s;'ę go do sądu. (Pi)

dnia 17 bm. Na posiedzeniu tern p. Woje­
woda Śląski w związku z wniesieniem  
do Sejmu projektu ustawy skarbowej o- 
raz preliminarza budżetowego Woje­
wództwa Śląskiego na rok 1935-36 w y­
głosi sw e przemówienie budżetowe.

Projekt budżetu W ojewództwa Ślą­
skiego na rok nadchodzący, jak już dono­
siliśmy, przewiduje po stronie wydatków  
i dochodów skarbowych kwotę 69.061.430 
złotych.

O

Zatarg w przemyśle
przetwórczym CL ŚlasEia

Na czwartek 10 bm. wyznaczone zo­
stało posiedzenie komisji arbitrażów o-po­
jednawczej celem rozpatrzenia zatargu 
zarobkowego w  przemyśla przetwórczym  
na Górnym Śląsku. Zatarg datuje się już 
od szeregu tygodni w związku z wypo­
wiedzeniem przez przemysłowców umo­
w y zbiorowej. W toku szeregu konfere.i- 
cyj i pertraktacyj bezpośrednich praco­
dawcy wysunęli żądania, zmierzające do 
obniżen ia płac robotników przemysłu 
przetwórczego zależnie od kategorji- prze. 
myslu od 12 do 25 procent. Rob o tn'ey 
odrzucili żądania pracodawców, wobec 
czego zatarg skierowano do rozstrzygnię­
cia komisji arbitrażowej, która zbierze 
się w  czwartek o godz. lń-tej pod przew. 
nacz. inż. Kossutha. Należy zaznaczyć, że 
spór dotyczy około 2.000 robotników 
przemysłu przetwórczego, r.tórzy bezpo-

M r & m i S t a
Redakcja i adm in istracja: S osn o­

w iec, 3 -go  Maja S-
TEATR MIEJSKI W SOSNO W CU.

D ziś, 8 bm. Teatr Miejski era w Strzem ieszycach' 
w  sali krno-tearrn ..P aw “ św ietna komedie A Słonim­
ski ego p. t. „Rodzina".

C zw artek, dnia 9 bra. Teatr Miejski w  Sosnow ca  
daje rewję p. t. „C oraz lepiej" pióra Ć wierka. Tuwima, 
Hemara I Innych Udział bic ze cały zespól. Ceny miejsc 
popularne od 25 er. Przedsprzedaż b iletów  w firmie P. 
C zechow skiego.

— KONFERENCJA DRUKARSKA. 11 bm.
odbędzie się w Inspektoracie Pracy w Sos­
nowcu konferencja właścicieli drukarń w Za­
głębiu Dąbrowskiem z pracówn.kami. Na kon­
ferencji tej mają być ustalone warunki pra­
cy i płacy w drukarniach w związku z nie- 
nonnalneimi stosunkami, panującemi w nich. 
Mianowicie drukarnie zagłębiowskie zatrud­
niają młodych chłopców w charakterze zece- 
rów.

— ROBOTY ZIMOWE W DĄBROWIE. —
W  drogiej połowie stycznia magistrat Dąbro­
wy rozpocznie roboty zimowe, przy których 
zatrudniona będzie partja robotników w licz­
b ę  150 osób.

— STARANIEM KOMISARJATU CZE- 
LADZKIEGO urządzono 6 bm. choinkę dla 
dzieci policjantów. Dzieci poe Kierownictwem 
p. Wiśniewskiej pokazały kilka obrazów, popi­
sywały się śpiewem, deklamacjami i tańcami, 
to też obdarzone zostały za to przez św. Mi­
kołaja słodyczami.

— KUPCOWI RUDOWEKOYV1 z Ząbko­
wic skradziono paczkę manufaktury, wartości 
169 zł.

— POŻAR. Wczoraj w południe w Dąbro­
wie, przy ul. Wesołej 9 w domu Aleksandra 
Ba.ldysa wybuchł groźny pożar. Ogień strawił 
doszczętnie dach i pierwszo piętro budynku.

— NOYVY WIKARJUSZ W ZAWIERCIU. 
Na miejsce tragicznie zmarłego w Zawierciu 
ks. Juljana Zielińskiego ma być przeznaczony 
ks. Małek, obecny wnkarjusz Włodowic, z dzie­
kanatu Zawierciańskiego. (Ilu)

— WYBORY ŁAWNIKÓW MIASTA ZA- 
WIERCI A. Uzupełniające wybory do Zarządu 
miejskiego w Zawierciu, t. j. wybór czterech 
ławników, wyznaczono na dzień 10 bm. (Hu)

— UROCZYSTA AKADEM JA W MIEJSKIM 
ZAKŁADZIE SIEROT W ZAWIERCIU. 6 bm. 
w Miejskim Zakładzie Wychowawczym Sierot 
w Zawierciu, staraniem Sióstr Służebniczek N. 
M. P., sieroty urządziły dla licznie zgromadzo­
nych gości uroczystą akademję. Na progum  
złożyły się: przemówienia, monologi, śpiewy
i tańce narodowe. Obecnemu na uroczystości 
prezydentowi miasta p. Szczodirowskiemu, sie­
roty z całą dziecięcą wdzięcznością dziękowały 
za dotychczasową opiekę nad niemi i Złożyły 
w jego ręce przyszłe sw e losy . niedoli, sierocej. 
Po akademji „Św. Mikołaj*’ rozdawał siero­
tom skromne, podarunki. (Hu)

co Gl&nzs&aa
— DWA RAZY WIĘCEJ URODZIN. W pa­

raf ji olkuskiej zanotowano w ub. roku ogolem 
176 zgonów oraz 367 urodzin, czyli przeszło 
dwa razy więcej od zgonów. Ślubów zawarto 
tylko 14Ö.

— NA BEZROBOTNYCH wpłaciM urzędu i- 
Cy fabryki „Wolbrom” i „Ideal” w Wolbromiu 
sumę 142,50 zł., jako pozostałość ze zbiórki na 
wieńce dla śp. dyr. Otto.

— UBEZPIECZALN1A OLKUSKA PRZE­
CHODZI DO CHRZANOWA. Jak nas unor­
mują z miarodajnego źródła, ubezpieczalnia ol­
kuska ostatecznie ma przejść pod zarząd okr. 
ubezpieczalm w Chrzanowie., W związku z 
tem wszyscy pracownicy umysłowi ubezpie­
czała: olkuskiej otrzymali przedłużenie umowy 
jeszcze na trzy miesiące, t. j. do 1 kwietnia br. 
Przejęcie ubezpieczał™ olkuskiej przez Chrza­
nów ma nastąpić z dniem 1. kwietnia br. Po­
nieważ od ubezpieczał™ olkuskiej odpadnie 
pow. Miechowski, przewidziana jest redukcja 
około 70 proc. urzędników.

— WALNE ZEBRANIE INWALIDÓW. 
7 bm. odbyło się walne zebranie Legji inwali­
dów wojennych im. gen, Sowińskiego w Olku­
szu, na którem przyjęto sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu za rok ubiegły. Do zarządu 
Legji weszli: pp. adwokat H. Bachtig — pre­
zes, P. Sokół — zastępca, W. Niewiara — se­
kretarz, L. Solecki — skarbnik, L. Olaszewski 
i W. Jurkowski — członkowie. Wybrano rów­
nież komisję rewizyjną — przewodniczący p. 
St. G u z ł i sąd koleżeński — przewodniczący 
p. R. Moimi;es. Po zebraniu urządzony został 
wspólny opłatek.

średn.o zw ti.za.ni są u nową taryfową, 
oraz ponadto około 5.009 robotników z 
sze icgu innych przedsiębiorstw fabrycz­
nych, których umowa wzoruje się na u- 
rno-wie vv przemyśle prze;» órczym.

E B r z ą r s d e m i S e a  e S o  s w o l l e n

Jałt nam donoszą, we wtorek rano wybuchł 
strajk protestacyjny na kopalni ..Florentyna" 
w Łagiewnikach, w pow. Święt och łowickim. 
Do strajku przystąpiła cała załoga kopal «i w 
iłośu 1801 robotników. Jak się dowiadujemy, 
przyczyną wybuchu strajku było wypowie- 

. dzenie S00 robotnikom tej kopalni pracy na
ein ku granicznym Brzeziny 61. kilku przemyt- dzień 14 bm. Odpowiedni wniosek przediożo-
ników, przekradających się z różnemi towara- n y 1 już. został przez kierownictwo kopalni ko*
mi z  Niemiec do Polski, Strażnik dal kilka misarzowl dcmiobitizacvmumu *  Katowicach.

Przeciwko zamiarowi dyrekcji kopalni, zało­
ga zaprotestowała już na odbytem przed kil­
ku dniami zebraniu zalogowem. Robotnicy 
podn.eśli wtedy, że wniosek dyrekcji jest ni* 
c .em nieuzasadniony i przez zwolnienie takiej 
Ilości robotników przeważnie ojców licznych 
rodzin, kilka tysięcy ludzi znajdzie się bez 
chleba. Ponieważ jednak na protest ten kie­
rownictwo kopalni nie zareagowało, robotni­
cy uczuli się zmuszeni do porzucenia pracy

na znak protestu. Zaraz po wvbiebu strajku 
udała się rada zakładowa kopalni do komisa­
rza demobilizacyjn. w Katowicach, któremu 
przedstawiła całą sytuację Kom sarz wysłu­
chał prośby robotników i zapowiedział zba­
danie sytuacji na miejscu, pocciem dopiero 
wyda odpowiednie zarządzenie co do wniosku 
redukcyjnego kierownictwa kopalni „Fto-ren- 
tyria". Strajk miał charakter spokojny.
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Straszne skutki wybuchu gazu świetlnego
w  m i e « z l « 4PB&ii8 s a m o b ó l c y  w  C Sa<rorz® w ie

tala. Dotąd nie zdołano stwierdzić, co było 
pov\ otem targnięcia się na życie Teofila 
Vogta. Wypadek ponurego samobójstwa

oraz jego katastrofalnego następstwa, zro­
bił na mieszkańcach całej dzielnicy przy­
gnębiające wrażenie.

Dalsze szczegóły bratobóistwa
p o d  W o d t i s l a w i e m

cłe-e zamordowanego, 65-letni Piotr Pslka, 
żyje od dłuższego czasu w niezgodzie z

W  toku dochodzeń w  sprawie skryto­
bójczego zabójstwa, dokonanego na oso­
bie śp. Djonizego Psiki, rolnika z Rów- swą żoną j źe często dochodziło między czas rewizji domowej 
nia, w pow. Rybnickim, ustalono, źe oj- nimi do kiłótni, w  czasie których śp. Ojo- słomą.

W e wtorek rano mieszkańcy tri. Pu- 
llerskiej w Chorzowie zaalarmowani zo­
stali gwałtownym  wybuchem, jaki nastą­
pił w mieszkaniu rodziny Yogtów, zam. 
przy tej ulicy pod nr. 18.

Jak następnie ustalono, przebieg w y­
padku był następujący: W dzień poprze­
dni, wieczorem, 29-letni Teofil Vogt w ce­
lach samobójczych odkręcił w kuchni mie­
szkania kurek od gazu, poczem ułożył się 
do snu w tym samym pokoju. Faktu te­
go nie spostrzegł nikt z mieszkających 
wspólnie z Teofilem Vogtem krewnych, 
tak, że w ciągu całej nocy wydobywał się 
2  przewodu gaz bez żadnych przeszkód.
Dopiero na drugi dzień 71-Ietnia matka 
Vogta udała się do kuchni, a ponieważ 
było  jeszcze ciemno, zapaliła św iecę. W 
tej samej chwili lednak nastąpił gw ałtow ­
ny wybuch i momentalnie pożar.

Staruszka została b. ciężko poparz.ona 
fla całem ciele.

Na odgłos eksplozji przybiegła na miej­
sce  córka nieszczęśliwej, 32-letnia Marja 
Vogt, która jednak podzieliła los matki.
Zniszczeniu uległy również meble kuchni.
Dopiero, gdy pożar ugaszono, spostrzeżo­
no w kącie zwłoki Teofila Vogta, który 
poniósł śmierć od wydobywającego się

b?«y] pfzewieIioToCyna?yćhn?Tast r^ n Lpb ( T a r d a  WŚWÓd C SIfffllliffcÓ lB * deCydtijtĘCĘf€fł ♦

nlzy brał matkę w obronę, podczas, gdy 
brat jego, Henryk, zabójca Psiki, stawał 
Po stronie ojca.

Na tle tych niesnasek Henryk P. uknuł 
szatański plan zemsty i w tym celu kry­
tycznego dnia, gdy brat wyjechał do Ry­
bnika, uzbroił się w rewolwer i podążył 
na rowerze za bratem. Zabójca spotkał 
brata, jadącego na furmance, pod Gotarto- 
wicami i zaczepił go. W wyniku powsta­
łej gwałtownej kłótni, jak opowiada za­
bójca, brat zamierzał go podobno ude­
rzyć batem. Henryk Psika wydobył broń 
i, nie namyśla.ąc się długo, wystrzelił do 
brata, zabijając go na miejscu, poczem  
wrócił spokojnie do domu. Henryka Psikę 
osadzono w więzieniu przy Sądzie Grodz­
kim w Żorach. Broń jego znaleziono pod-

w stodole pod

Ciężarkiem w głowę szwagra
J £ r n > a n > v  f i n a l  % a t a w & ó w  r a d z i n n u e f i  w  S o s n o w c u

Mieszkanie Antoniego Ormianina, w Sos- Do Ormianina przybył z Piasków szwagier 
nowcu, przy ni. Kaliskiej 26 było widownią jego, Stanisław Piotrowski, celem załatwienia 
krwawego zajścia, na tle sporów rodzinnych, mu tylko wiadomych spraw rodzinnych.

Z u t to m a ły  n a p a d  
koło Jtlurcek

'  W poniedziałek popołudniu dokonano pod 
Murakami, w pow. Pszczyńskim, śmiałego 
napadu rabunkowego. Krytycznego dnia oko­
ło godz. 13,13 drogą leśną pomiędzy Murcka- 
mi wsią Szklarnią wracała do domu Marja 
Molcbówna, tam. w Szklarni, pow. Pszczyń­
ski. Nagle przystąpił do niej jakiś opryszek, 
domagając się wydania mu walizki. P rzestra­
szona dziewczyna dała bandycie walizkę, w 
której znajdowało się 9 el. gotówki, zegarek 
oraz cały szereg innych przedmiotów. Osob­
nik oddalił się następnie do pobliskiego lasu. 
Na wiadomość o napadzie policja przeprowa­
dziła odpowiednią obławę, która pozostała 
jednakże bez wyniku.

Wybory do samorządów miast w Zagłębiu 
odbyły się już przed ldiku miesiącami, dotąd 
jednak nie wszędzie odbyły się posiedzenia no­
wych rad. W Sosnowcu, Dąbrowie i Zawier­
ciu w ostatnich dniach grudnia zdołano wybrać 
prezydentów, natomiast w Będzinie i Czeladzi 
trw a dawny stan rządów komisarycznych. Dla 
gospodarki miejskiej zmiana rządów trie będzie 
mieć większego znaczenia, ponieważ spadek 
dochodów zmusza do daleko idących oszczę­
dności, nie pozwalając na żadne prawie inwe­
stycje z  dochodów normalnych. Mimo tego 
jednak, a może dlatego właśnie jest bardzo 
ctekawem, dlaczego wybranych rad miejskich 
nie dopuszcza się do decydowania o gospodar­
ce miejskiej.

Jedynym tego powodem są względy per­
sonalne, sprawa obsadzenia stanowisk w zarzą­
dach m iast

W Czeladzi sprawę ustalenia kandydatury 
burmistrza pozostawiono radnym, gdy jednak 
wśród grupy radnych.B. B., stanowiących więk­
szość, zaznaczyły się poważne różnice zdań,

co doprowadziło do rozbicia się na dwa obozy, 
wystąpiły z inicjatywą władze powiatowe B. B. 
Na wniosek prezesa B. B. W. K. radni zgodzili 
się powołać na stanowisko burmistrza prof. 
Kazimierza Nawrockiego z Sosnowca. Sprawa 
zdawała się być załatwioną, jednak kandyda­
tura ta  napotkała na niespodziewany sprzeciw 
władz wyższych, które jakoby były rade wi­
dzieć burmistrzem w Czeladzi erner. mjr. Do- 
robczyńsfciego. Dotąd kandydatura Durnrstrza 
w Czeladzi nie została uzgodniona, to też me 
wiadomo, kiedy zwołane zostanie pierwsze po­
siedzenie rady. Nie wiedzą o tern nawet naj­
bardziej wtajemniczeni.

Pytanie, kto będzie burmistrzem Czeladzi — 
absorbuje wszystkich.

Podobnie przedstawia się sytuacja w Bę­
dzinie, a różnica polega chyba na tern, że nara­
dy odbywają się w ścisłej tajemnicy i nie do­
chodzą do wiadomości ogółu. Sytuacja Bę­
dzina jest jeszcze o tyle inna, że tutaj poważ­
ny głos ma opozycja, a raczej żydzi, którzy 
wraz z opozycją (K. P. S. 1 komuniści) tworzą

Rozmowa między szwagrami z każdą 
chwilą przybierała na ostrości, a zdenerwo­
wany spokojem Ormianina, Piotrowski w 
pewnym momencie zerwał się ze swego miej­
sca i, chwyciwszy leżący przed nim ciężarek 
żelazny, cisnął nim w szwagra z taką siłą, że 
żelazo utkwiło w głowie.

Ogłuszony Ormianin upadł na podłogę, za­
lewając się krwią. Rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie lekarz stwierdzi! pękniecie 
czaszki.

Epilog krwawych porachunków rodzinnych 
rozegra się przed sądem.

e
Z  r o zp a c zy  

p o n e in i ł  &amafośisimo
Dnia 6 bm. zastrzelił się w lesie pod Kale­

tami 24-ietnd bezrobotny Józef Mazur z B rzo  
zowic-Kamienia. Zwłoki jego znalazł i odwiózł 
do kostnicy miejscowej przypadkowo drogą 
leśną przejeżdżający furmanką robotnik. Przy 
zwłokach denata znaleziono list pożegnalny do 
rodziny, w którym denat, nie winiąc nikogo za 
śmierć, pisze, że popełnił samobójstwo spowo- 
du niemożności uzyskania jakiejkolwiek pracy.

„Pomarańczowi" spełniane! w Zagłębiu
Po ebniłce cen owoców p o łu d n io w y c h

Zniżka cen na owoce południowe, wpro­
wadzona z dniem 1 bm., stanowi doskonałą 
sposobność do spekulacyl dla całej gromady 
spekulantów. W Zagłębiu po chwilowej zniż­
ce cen owoców południowych, kupcy spowro- 
tem podnieśli ceny, śrubując Je do dawnej 
wysokości. Spekulanci, którzy zakupił! duże 
transporty owoców, ukryli towar, wywołując

w ten sposób sztuczny brak i mając możność 
pobierania wysokich cen.

Do policji miejscowej napływają liczne 
zażalenia na kupców, którzy pobierają nad­
mierne centy, nie chcąc sprzedawać towaru 
inaczej, jak na sztuki

Spekulanci tłumaczą się, źe sand emuszoni

są płacić wysokie ceny Importerom, którzy w 
Gdyni sprzedają owoce drogą Ucytacyj, pod­
nosząc ceny niebywale.

Jak widać, przez zniżkę cen, nabijają kie­
szenie pośrednicy, a konsumenci nadal musza 
płacić bajońskie ceny, lub tylko* patrzeć na 
owoce.

większość. Władze więc m usz, poważnie li­
czyć się z opinją żydów, co nie pozostanie bez 
znaczenia przy wyborze zarządu miasta. Kto 
będzie prezydentem Będzina?..,, dotąd stanowi 
tajemnicę, chociaż wymieniane są kandydatury 
wlcestarosty Izydorczyka, sekr. sejmiku p. 
Narbuta, oraz obecnego komisarza miasta inż. 
Rzeczkowskiego. Ostatnio z pewnych sfer ro­
zeszła się pogłoska, że przy wyborze władz w 
Będzinie i Czeladzi brana jest pod uwagę oso­
ba p. A. Rączaszka, b. burmistrza Czeladzi, a 
obecnie inspektora samorządowego w Białym­
stoku.

Jeżeli się jeszcze weźmie pod uwagę samo­
rząd Dąbrowy, gdzie obsadzenie stanowisk 
ławników, *ei wywołało gniewy i nieporozu- 
miena wśród radnych, to dopiero widzi się 
jasno, że tylko targi o stanowiska powodują 
zwłokę w  normalnem urzędowaniu rad miej­
skich.

Jak na początek, jest to objaw niezbyt po­
cieszający.

H u m o t

CZEGO SZUKA?
Profesor i jego tona 

Wybierają się z wizytą.
Ona: — Człowieku,

'dlaczego jeszcze nie 
idziesz?

On: — Szukam—
Ona: — Czego?
On: — Rękaw’czek. 

Dwie już mam, a trze­
ciej nie mogę znaleźć.

GRUNT,
ZIMNA KREW.

— O rety, mężu, trzy 
dni jest dopiero u nas 
nowa służąca, a już 
stłukła dwa talerze.

— A ileśmy miek w o  
góle talerzy?

— Tuzin.
— No to Jeszcze ze

dwa tygodnie możesz 
ją trzymać...

OBLICZENIE.
— Wychodzicie pań­

stwo pewno często na 
spacer?

— O, nie, płacimy tak 
wysokie k o m o r n e ,  te  
siedzimy jaknajdlużej w 
d o m u ,  aby je w y K o rz y - 
stać...

PRAWDA.
Jakiś dworak skarży' 

się pewnemu ks-ęciu. 
że w życiu nic nie możn% 
zrobić bez pieniędzy.

Na to  książę:
— Owszem, długi.

TU WYCIĄĆ!
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km, jak gdyby tracił to, co miał najdroższego naś wiecie!
—- O caliłeś nas pan od okropnej śm ierci! — 

m ów iła T eresa  dalej. — G dyby nie nan, nie żyli­
byśm y już w szyscy , poszarpani przez te  s traszne 
zw ie rzę ta ! Jak  okazać ci naszą  w dzięczność, 
n a s z e .. .

— P an i!  — szepnął szynkarz, pociągając ią za  
suknię. — C zy nie w iesz, do kogo m ów isz? Nie 
w iesz , kto nas u ra to w ał?

—- Jak iś szlachetny człow iek! — odrzekła.
—  Ach. nie, on gorszy  niż wilki! U ratow ał nas 

po to, aby  potem  zabić! T o  jest dow ódca oprysz- 
ków  tarzańsk ich!

T eresa  zadrżała , ale nie ze strachu.
Dziw na rzecz, ona się tego osław ionego roz­

bójnika nie lękała!
B andyta tym czasem  p a trza ł ciągle jeszcze na 

nią i m ilczał.
P rzy c isn ą ł ty lko  jeszcze m ocniej sw oją czarn ą  

m askę do tw arzy , jak gdyby się obaw iał, że mu 
spaść może. T eraz  i T eresa  spojrzała  z zajęciem  na 
m ilczącego rozbójnika, o k tórym  ty le  złego 
w  W iedniu, ale tyle dobrego tutaj słyszała . To był 
ten sam  człow iek, k tó ry  nanadał bogatych, zabierał 
im co mógł i k tó ry  nigdy biednego nie skrzyw dzi! 
i zaw sze jeszcze nieszczęśliw ych w snierał.

Nie m usiał to być człow iek zły z charak teru , 
przeciw nie postępow anie jego odznaczało się 
w spaniałom yślnością i dobrocią charak teru !

Może on w życiu dużo przecierpiał, może znie­
naw idził ludzi i z sercem , przepełnionym  goryczą,
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S zynkarz  chciał jeszcze raz  nabić flintę, ale 
w ilki nie pozw oliły mu na to.

B iegły one po obydw uch stronach sanek i rzu­
ca ły  się na siedzenie, chcąc szynkarza  ściągnąć na 
ziem ię. Jeden z w ilków  w y rw a ł mu już naw et ka­
w a ł ręk aw a. N ieszczęśliw y człow iek bronił się. jak 
m ógł, uderzając kolbą flinty w głow y napastników , 
ale czuł, że siły  zaczynają go opuszczać.

— Zginiem y! — szepnął.
—  W y trw a j jeszcze chw ilę! — prosiła T eresa. 

— L as kończy się... Jeszcze kilka minut... P a trz , 
tam  jasno zupełnie...

H anusia siedziała z założonem i rękam i i modli­
ła  się.

Konie zaczyna ły  ustaw ać w  biegu. Nadmierne 
w y tężen ie  sil tak je w yczerpało , że chociaż czuły 
dobrze, że chodzi o ich życie , jednak dłużej biedź 
nie m ogły.

I te raz  w spięły  się i... s tanęły . .
R ów nocześnie k rzyknęła  T eresa  przeraźliw ie, 

a cugle z rak  jej w ypadły .
— Zginęliśm y! — zaw ołała , ukryw ając tw arz  

w  dłoniach. — P rzed  nam i okropna przepaść, za 
nam i w ilki! Boże, zmiłuj się nad nami!

Położenie ich by ło  rzeczyw iście rozpaczliwe.
Konie sta ły  drżące, z nozdrzy ich buchała na­

ra. a ciała trzęsły  się gw ałtow nie. S tały ze spusz- 
czonem i głow am i, iak gdyby oczekiw ały z podda­
niem się śm iertelnego ciosu.

T eresa  schw yciła Hanusię w objęcia.
— Um rzem y razem ! — rzekła cicho.
S zynkarz  bił ciągle w ilków , ale wiedział że

długo nie będzie się m ógł opierać. W ilki szaroały
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Warszawa, 8. 1. Tel. wł.
Najniższą temperaturę notowano na Wileń­

szczyźnie. W godzinach porannych we wtorek 
temperatura spadla tam do minus 33 stopnie. 
W Wilnie i okolicach mnożą się wypadki- do- 
tliwych odmrożeń. W okolicy Dukszt znale­
ziono na drzewie zwłoki młodego mężczyzny. 
Napadnięty on zosta! przez wilki i uciekając 
przed niemi, schroni! się na drzewie, gdzie 
przesiedział przez kilka godzin i zginął z mrozu. 
Plaga wilków daje się odczuć wioskom, poło­
żonym w lasach oraz zaściankom.

W Warszawie notowano 19 stopni mrozu, 
w centrum miasta, a okoto 25 stopni na tere­
nach niezabudowanych i nad Wisłą. Wszyst­
kie domy noclegowe i przytułki byty przepeł­
nione. Na ulicach ruch jest stosunkowo nie­
wielki. Pogotowie ratunkowe udzieliło w War­
szawie w ciągu ostatnich trzech dni pomocy 
572 ofiarom odmrożenia.

Wielka Wieś - Hallerowo, 8. 1. (PAT)
12-stopniowy mróz spowodował ostatnio 

całkowite zamarznięcie zatoki Puckiej na ol­
brzymiej przestrzeni od Helu do Pucka. Lód 
trzyma się mocno, a grubość jego wynosi po­
nad 10 cm. Dostęp do portu puckiego i Jastar­
ni jest uniemożliwiony. W porcie helskim poja­
wiła się kra.

W a r s z a w a ,  8. 1. Tel. wł.
Przewidywany przebieg pogody do połu­

dnia środowego. We wschodnich dz ełnicach 
chmurno z rozpogodzeniami w ciągu dnia. 
Poza tern dość pogodnie. Temperatura bez 
zmian. Umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie.

G N A  M  # 8 *  M c  M e ż w
W i e d e ń ,  8. 1. (PAT.)
Dwaj narciarze angielscy, John Ho­

ward i Franklin Armstrong, którzy a ub. 
środę wyruszyli na wycieczkę w okolice 
Oetztai, "zaskoczeni zostali przez lawinę 
śnieżną, z którą stoczyli się w przepaść. 
Drużyna ratownicza znalazła trupa Ho­
warda, natomiast ciała jego towarzysza 
dotąd nie odnaleziono.

S t. M o r i t z ,  8 . t. (PAT.)
Do Silva Piana wyruszyła wycieczka 

narciarska, złożona z czworga W bchów  
z Medjolanu. Narciarze zabłądzili 1 natra­
fili na lawinę śnieżną, w której w szyscy  
czw oro zostali pogrzebani. Po K rótk im  
czasie udało sie odkopać dwoje narciarzy 
lecz wszystkie wysiłki przywrócenia ich 
do życia pozostały daremne. Drużyna ra­
townicza przez całą niedzielę do znpid* 
nięe-a zmroku poszukiwała dwojga pozo­
stałych narciarzy, lecz poszukiwania były  
bezowocne.

5amo3o( w zbloralKa 6azs
H a m b u r g ,  8. 1. PAT.
Zbłąkany w rannej mgle samolot sportowy 

zderzył się w dzielnicy Rothenburgsort z wy­
sokim zbiornikiem gazu. Na wysokości 80 me­
trów nad ziemią przebił on ścianę zbiornika i 
zawisł w niej. Straży pożarnej udało się wy­
dobyć samolot i ocalić pilota, którego przewie­
ziono do szpitala.

Moskwa, 8. I. (PAT)
Na Syberji szaleje śnieżyca. Na kolei om- 

skiej utknęło 40 pociągów.
Moskwa, 8. 1. (PAT)
W Moskwie zanotowano 34 st. C. poniżej 

zera. Najniższa temperatura — 45 st. notowana 
była w Czelabińsku. Naskutek mrozu zanoto­
wano poważne uszkodzenia w komunikacji, za­
równo telefonicznej, jak 1 kolejowej, spóźnienia 
pociągów oraz szereg drobnych pożarów W 
dniu 5 b. m. zarejestrowano w Moskwie 52 po­
żary.

Bukareszt, 8. 1. Tel. wł.
XV całym kraju panują niezwykle silne mro­

zy. XV Galacie i Jassach termometr wskazywał

26 stopni, a w Bukareszcie 20 stopni poniżej 
zera. Zanotowano kilka zamarznięć na śmierć. 
Na Morzu Czarnem szaleje gwałtowna burza. 
Załoga statku greckiego ,,Spiros", który rozbił 
się w pobliżu Stambułu, nie została uratowana.

Ryga, 8. 1. Teł. wł.
Z Moskwy donoszą, że podczas gdy w Ro­

sji centralnej i południowej panują mrozy, do­
chodzące do 40 st. poniżej zera, w okolicach 
północnych oraz polarnych najniższa tempe­
ratura wynosi zaledwie — 5 st. Zjawisko to tłu­
maczy się naoływem wielkich mas ciepłego 
powietrza z Europy zachodniej, oraz Oceanu 
Atlantyckiego.

8

JPferaflli śni dzieci*© I
c ic s g  g»**®cesia H aw BPftttnanm fi

N o w y  J o r k ,  8. 1. Tel. wł.
Drugi tydzień procesu Hauptmanna rozpo­

czął się przesłuchaniem szkockiej niańki dziec­
ka Ltndberghów, Betty (low. Objęła ona swe 
obowiązki niemal bezpośrednio przed uprowa­
dzeniem dziecka. Rozpoznała ona koszulkę 
dziecka, znalezioną na zwłokach. Betty Guw 
opowiedziała szczegół iwo a-y darzeni a krytycz­
nego wieczoru. O godz. 8 ułożyła dziecko do 
snu i udała się do kuchni celem spożycia ko­
lacji. Niańka przyznała się, że tego w iecom  
prowadziła rozmowę tcetun.czną z mc akim 
Henrykiem Johnsonem, który znany jest w 
świecie przestępczym pod przezwiskiem „Czer­
wonego Johnsohna” . Johnsohn był swego 
czasu skazany na kilka tygodni więzienia za

udział w porwaniu. Zeznanie niańki wywołało 
ogromne wrażenie. Betty Uow uświadczyła 
następnie, że prowadziła dłuższą oz mowę z 
gospodynią i o godz. 10 udała się do pokoju 
dziecinnego. Dziecka w pokoju nie bv!o. 
Niańka spotkała panią 1 indbergh i zaovtuła ją, 
czy dziecko nie znajduje się przy mej. otrzy­
mawszy odpowiedź przeczącą, Betty Guw uda­
ła się o piętro niżej do pułkownika Undbergha, 
zadając mu to samo pytanie. Lindbergh był 
przerażony wiadomością o zniknięciu dz'ecxa i 
porwawszy rewolwer, pobiegł do pokoju dzie­
cinnego, gdzie stwierdził nieobecność synka. 
Pułkownik Lindbergh, niezwykle wzburzony, 
krzyknął do niańki: „Ukradli mi dziecko”  i na­
tychmiast rozpoczął poszukiwania.

Mea czci wy inźmicr zabrał p'calą1zc
p r z e z n a c z o n e  d l a  rol»i»ftiill€4»*r

Lublin, 8. 1. Tet. wt.
Ostatnio zbudowano w Lublinie w pobliżu 

stacji kolejowej wielki gmach magazynów 
fermentacyjnych Państwowego Monopolu Ty­
toniowego. Kierownictwo budowy spoczywa­
ło w rękach imiż. Diayianta. Przy budowie za­
trudnionych było 70 robotników, którzy w 
ostatnich czasach nie otrzymywali wynagro­
dzenia, wobec czego porzucili pracę. Wkrótce 
wskutek zapewnienia Dyrekcji Monooolu Ty­
toniowego, że zapłatę otrzymają, przystąpili 
znów do pracy. Gdy budowla została ukoń-

f*

czona, a zaległe place nie zostały uregulowa­
ne, robotnicy zwrócili się do inspektora pracy 
o interwencję. Przeciw Monopolowi została 
wytoczona sprawa. Okazało się, że Monopol 
wypłacił inż. Diamantowi należną sumę. Inż. 
Diamant wyjechał z Lublina w niewiadomym 
kierunku, nie wypłaciwszy zarobków robotni­
kom. Ostatnio bawił w Lublinie z ramienia 
Państwowego Monopolu Tytoniowego taż. Ko­
walski, który zalegle place uregulował, a Mo­
nopol prawdopodobnie wystąpi przeciwko inż. 
Diamantowi o sprzeniewierzenie.

Heil Miler V w Saarze
JZeutzaiae stamois>ts%9 i f tp l i c y  Aßontols&iei

S a a r b r ü c k e n ,  8. 1. (PAF.)
Wediug decyzji najw yższego  trybunału 

plebiscytowego za ujawnien i  s%ego spo­
sobu glosowania uważa te jest m. n. wi­
tanie się niemieckiem pozd owieuiem tieM 
Hitler" wewnątrz lokalu wyborczego. 0 ’ 
soby. witające się & ten sposób będą 
uważane za ujawniające swój zamiar gło­

sowania na rzecz Niemiec l stracą prawo 
głosu. 

Citta dei Vaticano, 8 . 1. (PAT.)
„Osservatore Romano"' ogłasza no raz 

drugi oświadczenie, stw erd/.a,ące. że Sto 
lica Apostolska zajmuje wobec p ebiscytu 
Saarze siu iow isko bezstronne i u e t fu  ne.

Aleksander P., Llpiny. Kursów takich obec­
nie nie ma, gdyż w przyszłości funkcję bada­
czy mięsa wykonywać będą lekarze wetery­
naryjni.

Sz. E., Paniówka. Napisać do Głównej Ko­
mendy Policji, która może Panu przyznać. 
Książki już wysyłamy, a zatem i Pan otrzyma 
ją w najbliższym czasie. Prosimy rozumieć, że 
książek tych jest kilkadziesiąt tysięcy.

Karta kw. 25591. Rezerwista. Ustawa taka 
nie istnieje. Zasiłek otrzyma Pańska rodzina w 
czasie odbywania ćwiczeń wojskowych, a po 
powrocie będzie Pan dalej pobierał, aż do 
skończenia się urlopu turnusowego.

Stały czytelnik nr. 107813. Bank może Pana 
zaskarżyć. Jednak niech Pan poda świadków, 
że członkostwo zostało wypowiedziane, to 

wtenczas sprawę Pan wygra. Tylko po obec­
nym kursie.

Nr. 15981. I) Za wybitne osobiste czyny 
bojowe na froncie. 2) Nie.

Stały Czytelnik 134.30178. Wystarczy adre­
sować: Konsulat Polski w Chicago.

Edward B. pta. Rybnik. Jeżeli kontrakt 
kupna został już przez sąd unieważniony wy­
starczy obecnie pójść do notarjusza. celem 
przeprowadzenia postępowania spadkowego 
Potem zaskarżyć o odszkodowanie za używa­
nie domu przy uwzględnieniu wpłaconych pie­
niędzy.

Pomoc rolnikom. Pieniądze spadkowe nie
podpadają pod te przepisy. Dlatego też 
przeciwnik zostanie z odwołaniem od­
dalony. Wtenczas będzie można sumę wyegze­
kwować.

Antoni W. Bytków. 1) Nic kupować Pan
nie może. Najwyżej zaciągnąć pożyczkę w Ka­
sie komunalnej i dług ten spłacić obligacjami. 
2) Niech nam Pan napisze o jakie produkty 
Panu chodzi i dopiero wtenczas będziemy 
mogli Pana poinformować.

K. Paprzyeka. Gazetę wyślemy po podaniu 
dokładnego adresu. W firmie „Merkur“ w Ka­
towicach.
J. H. 46. Mieszkanie to kosztuje 20 zł. tylko
wtenczas, jeżeli Pan może udowodnić, że dnia 
I lipca 1914 r. kosztowało one 16 marek Za 
każdego sublokatora trzeba płacić I zł. mie­
sięcznie.

Chen. Rzecz jest bardzo chaotycznie napi­
sana i dlatego nie nadaje się do druku. Gdy 
będzie Pan wiele, wiele nad sobą pracował, to 
może coś z tego być.

Andrzej L., Świblca. Niech nam Pan napi­
sze, w którym roku zostały pieniądze wpłaco­
ne, gdyż wtenczas dopiero będziemy mogli 
Pana poinformować.

107915. XV sprawie spłaty pieniędzy spad­
kowych nie da się już nic zrobić, gdyż została 
ona prawomocnie załatwiona. Najwyżej może 
Pan na świdectwo ubóstwa zaskarżyć o pie­
niądze zapracowane przed 21 roku życia. O- 
czywiście jeżeli jest prawnomocna umowa, na 
podstawie której miał Pan wolne utrzyma 
nie.

St. M., Jaworzno. Nie zamieścimy. Slaby I 
dzisiaj już nieaktualny.

Karta ab. 21187. Sprawa jest bardzo skom­
plikowana. W i" bug naszego zdania nie da się 
nic zrobić i aby uniknąć daiszych kosz tu w za­
płacić rachunek.

Mlchałkowice abonent nr. 7397. Stawić 
wniosek do Wydziału Skarbowego w Katowi­
cach

TU w y c ie c :
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go na w szystk ie  strony  i gdyby nie gruby kożuch, 
jaki miał na sobie, by łyby  go daw no już pokaleczy­
ły sw em i okropnemi kiami.

Teraz rozpoczął się ostatni ak t k rw aw ego  
dram atu .

W ilków nie było wiele, mniej wiece] dw adzie­
ścia. C ztery , albo pieć rzuciły sie na szvrtkarza, 
k tó ry  k rzycząc w niebogiosy. kopał je nogami 
i tłukł flintą reszta  zaś w padła na konie i powaliła 
jednego z nich na ziemię. Drugi bronił sie kopyta­
mi. p rzyczem  uderzy ł dw a wilki tak silnie w gło­
wę, że zabił je na miejscu.

Ale najgorzej działo się w saniach. O grom ny 
sta ry  wilk w spiął się przedniem i łapami na sanie 
i z o tw artą  paszczą chciał się rzucić na Hanusię. 
W tedy schw yciła go T eresa  obiem a rękam i za szy­
ję, ale wilk był m ocniejszy. C ałem  sw ojem  długim 
cielskiem  w ciągnął się na siedzenie, w yszczerzy ł 
spiczaste kły i...

T eresa Bogu poleciła duszę, zam ykając oczy.
Nie chciała patrzeć na tego potw ora, k tóry  za 

chw ię rozszarpie ją i k rew  jej wypite.
Już czuła na tw arzy  gorący oddech bestji. już 

ostre pazury wpiły sie w jej szyję, gdy nagle...
Tuż koło niej padł s trza ł i wilk stoczył się nie­

ży w y  z sanek.
W następnej chwili rozległ sie drugi s trza ł 

I obronił szynka,-za z zębów w ilk a .. Teraz strze la­
no już ciągle ze w szystk ich  stron, a wilki padały
m artw e obok drugiego.

W szystko  to nie ti wato ani naw et pół m inuty 
1 podróżni byli ocaleni
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Kto zastrzelił w itka, grożącego T eresie  roz*
szarpan iem ?

M usiał to być znakom ity strzelec, k tó ry  na ta­
ki s trza ł się odw ażył.

ROZDZIAŁ XXXVII.

TAJEM NICZY W YBAW CA.
W  tej sam ej chwili ukazał się pom iędzy drze­

wami jeździec na karym  koniu, a za nim w pew nej 
odległości kilkunastu pieszych, uzbrojonych m ęż­
czyzn.

Jeździec by ł w idocznie m łody, chociaż tw a rzy  
Jego dojrzeć nie było można bo zupełnie z ak ry w a­
ła  ją czarna m aska, ale postać i ruchy zd radza ły  
w iek m łody. W  ręku trzy m ał dym iąca się jeszcze 
fuzję, co dow odziło, że jemu głów nie zaw dzięcza­
li podróżni ocalenie.

T eraz  zbliżył się szybko do sani i ro zp atrzy ł 
się w położeniu.

G dy ujrzał zastrzelone wilki, uśm iechnął się 
zadow olony.

T eresa  p ierw sza odzyskała  przytom ność. P od­
czas kiedy Hanusia leżała zemdlona na siedzeniu, 
w yskoczy ła  ona z sani i z założonem i rękam i s ta ­
nęła  przed jeźdźcom .

— Niech Bóg panu w ynagrodzi to. coś dla nas 
c z y n i ł !  — zaw ołała.

Ale m łody jeździec nie słyszał, co m ówiła.
Na w idok T eresy  stanął jak skam ieniały, jak 

gdyby cała k rew  zbiegła mu do serca. T ylko czar­
ne oczy jego w p a try w ały  sie w  jej tw arz  z nie­
zm ierną miłością, a zarazem  takim  sm utkiem  i t a -

H u m o t

ZAJĘCIE.
— Jak się powodzi 

synowi?
— Dziękuję, raz w. gó­

rę, raz w dół.
— No, a róż on robi?
— Jest windziarzem.

TEMBARDZ1E).
— lic pani chce za 

godzinę francuskie?
—  Pięć z ł .
— Ho, ho, tak drogo! 

I za dwa złote można to 
mieć.

— Tak, ale j a  jestem
rodowitą Francuzką.

— To tembardziej, bo 
panią nauka franci skie­
go nic nic kosztowa'a

PRZEWODNIK.
Teodor Dreiser, zna­

ny powiesciopisaiz a- 
merykański, przy.eihał 
lewnego razu do Lon- 
lynu. Przewodnik,
członek angielskieg • P. 
E. N. Clubu, oprowadza 
gościa po mieście.

— |ak się panu po­
doba, naprzykład ten 
drapacz nieba? — rzekł 
Anglik.

— Phi... u nas w 
Nowym Jorku mamy ta ­
kich tysiące...

— Tak?... możliwe... 
to jest szpital warjatów.



/ v / E w w w r  p o s a a z o A / y m

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
l*E- utraihz swego wród! hrabia Treuen- 

fels, który przez kilka tygodni przebywa! w 
więzieniu, posądzony o otrucie swej żony 
Alicji, kobiety pięknej, lecz ziej, przewrotnej 
I niewiernej. Mając 5-letnią córeczkę, Gildę, 
zaangażował do niej wychowawczynię, ba­
ronównę Oryzeldę von Ronach, którą prote­
gowała przełożona klasztoru N. M. P., ma- 
teczka Anna. Gryzelda bardzo się spodo­
bała hrabiemu, natomiast kuzynka hrabiego. 
Brata, widząc to, poczuła do Gryzeldy wiel­
ką nienawiść, gdyż kochała ona hrabrego 
do szaleństwa. Tak mijały tygodnie Pew­
nego dnia Gryzelda wyraziła życzenie zwie­
dzenia wieży zamkowej, z czego hrabianka 
Beita była bardzo niezadowolona.

j e s t
M usi mi pani pow iedzieć, czy  tak

—  Naturalnie.
—  Czy panna von R onach śniła o 

pokojach tw ojej żony? — zapytała  
B eata drw iąco, gd yż nie w ierzyła w  
jakikolw iek sen.

Sądziła, żc w ychow aw czyn i zm yśli­
ła sob ie coś. żeby tem  u m otyw ow ać  
Swoją ciekaw ość.

—  Tak, w yobraź sobie, że panna 
von Ronach w idziała we śnie sypialnię  
A licji, ją samą z warkoczem  w około  
szy i i nawet ten pierścień, który ty  
zgu b iłaś — odpow iedział hrabia, nie 
patrząc w tej chw ili na Beatę, gd yż  
w łaśn ie  służący podał mu następne  
danie.

A le G ryzelda patrzyła na B eatę  
ł przestraszyła się jej nagle skam ie­
niałej tw arzy i w zroku, który stał się  
w prost błędny.

—  P ierścień? —  w yb ełk ota ła , jak 
nieprzytom na.

— Tak, d la tego  w łaśnie zapytałem
0  n iego?  K iedv w łaściw ie zgubiłaś go?

H rabianka zaw ahała się i usiłow ała  
zapanow ać nad sobą.

— Już nie pam iętam  dokładnie.
—  Jaśnie panienka pozw oli, że ja 

przypom nę, kiedy to się stało — ode­
zw ał się nagle służący H enryk, który  
już od wielu lal służył w zam ku, usłu­
gując zaw sze do stołu.

H rabianka spojrzała na słu żącego  
skrzącym  się w zrokiem  i chciała coś 
pow ied zieć , ale w yglądało  to  tak, jak­
by nie m ogła słow a w ydobyć z drżą­
cych ust.

—  N o, H enryku, k iedy to  się  stało?  
•— zapytał hrabia.

—  T o  było teg o  w łaśnie dnia, kiedy  
znaleźliśm y jaśnie panią hrabinę mar­
twą w jej łóżku. Ja w łaśnie schodzi­
łem  zgóry, a nogi uginały mi się w ko­
lanach ze zdenerw ow ania i przejęcia  
tym  strasznym  faktem , kiedy spotka­
łem  w hollu jaśnie hrabiankę. W raca­
ła pani w łaśnie z dworu i pow iedziała  
m i, żc zgubiła pierścień i określiła mi 
je g o  w ygląd  N astępnie kazała mi za­
w iadom ić o tem służbę, żeby uw ażali
1 przeszukali w szystk ie  m ożliw e m iej­
sca w pobliżu dom u, gdyż najpraw do­
podobniej ześlizgnął się z palca i wpadł 
w  śnieg. M ożliw e też, że zginął gdzieś  
w  dom u. Jaśnie hrabianka przypom i­
na sobie, że odpow iedziałem  w tedy  
na to : A ch, jaśnie panienko, sta ło  się 
znacznie w iększe n ieszczęście , jaśnie  
pani hrabina nie żyje.

N ikt tak nie obserw ow ał hrabianki 
B eaty , jak G ryzelda. która wprost nie 
m ogła od niei oczu oderw ać. Beata 
w yglądała  straszn ie, a od czasu do 
czasu w idoczny dreszcz w strząsał jej 
ciałem .

— Bardzo m ożliw e, teraz już nic 
nie pam iętam . T eg o  strasznego dnia 
niezdolna byłam  nad czem kolw iek się 
zastanaw iać — w ykrztusiła  ze siebie.

Hrabia H arro także teraz zwrócił 
uw agę na B eatę.

— A leż Beato, uspokój się. W ciąż  
jeszcze na w spom nienie teg o  dnia tra­
cisz puprostu panow anie nad sobą —

pow iedział w spółczująco, w idząc jej 
zm ienioną twarz.

Hrabianka staczała heroiczną w al­
kę, chcąc za w szelką cenę być spokoj­
ną.

—  T ak, już chyba nigdy w życiu  
tego  dnia nie zapom nę. A le błagam , 
zaprzestańm y już m ów ić o tem  —  po­
wiedziała zm ęczonym  głosem .

H rabia H arro szybko zm ienił tem at 
rozm ow y, by dać kuzynce m ożność  
opanow ania się. Było mu jej żal. Ja- 
kimże ciosem  była jednak dla niej ta 
katastrofa.

G ryzelda, dziw nie blada i cicha, 
spoglądała w sw ój talerz. Starała się  
gaw ęd zić  z Gildą.

P otem  podano deser i hrabia ode­
zw ał się.

—  P roszę cię, B eato, przyślij mi 
jeszcze później klucze od okrągłej w ie­
ży. Będę u siebie w gabinecie.

G ryzelda spostrzegła , jak hrabian-

żow e są bardzo oryginalnie urządzone.
Podczas gdy hrabia m ów ił, Beata  

zdołała się w reszcie opanow ać i przyjść  
jakoś do siebie.

—  A le w szystko  tam m usi być  
strasznie zakurzone i zanim tam w ej­
dziesz, przydałoby się wpierw przepro­
w adzić grutow ne sprzątanie i przew ie­
trzenie tych pokojów.

—  T ak, gdy tylko zostaną w yrepe- 
rowane schody, bądź łaskawa, Beato, 
zarządzić przeprow adzenie w w ieży  
gru n tow n ego  remontu.

—  D obrze, ale przedtem , zanim się 
to  zrobi, nic w chodziłabym  tam sama, 
nikom ubvm  nie radziła tam wchodzić.

H rabia Harro uśm iechnął się i spoj­
rzał na G ryzeldę, dziw iąc się, że tak 
pobladła.

—  N ie, nie, dziś jeszcze tam w ej­
dziem y. Panna von Ronach chce roz­
koszow ać się tą w ieżą, jak butelką 
starego  wina z kurzem  i pajęczynam i.

ł
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...Szła szybko przez las, jakby chciała uciec od tych m yśli...

ka B eata drgnęła na te słow a. Hrabia 
także to zauw ażył, ale kładł to  na karb 
nerw ów  kuzynki.

—  K lucz od okrągłej w ieży?  •— za­
pytała n ieprzytom nie.

—  Tak. T y ś go przecież schow a­
ła z pozostałem i kluczam i.

H rabianka spoglądała przed siebie.
—  T ak, bardzo m ożliw e. N ie pa­

m iętam . Lata cale nie był w użyciu. 
Poszukam  go. N a co ci ten klucz?

Brzm iało to niby spokojnie i obo­
jętnie, co też hrabia tak zrozum iał, ale 
G ryzelda w yczula , żc z hrabianką dzie­
le się coś strasznego , poprostu  cała jej 
dusza drżała z napięcia.

H rabia H arro uśm iechnął się.
—  Na co mi ten klucz? Żeby nim  

otw orzyć drzwi do w ieży, Beato. 
Chcem y w ejść aż na jej platform ę. 
Panna von Ronach chce z góry zoba­
czyć otaczający nas krajobraz.

Beata rzuciła szybkie spojrzenie  
w stronę G ryzeldy.

„O na, zaw sze ona, jakże ja jej n ie­
nawidzę". pom yślała i z całych sił sta­
rała się opanow ać sw oje wzburzenie.

—  Ja pani radzę nie korzystać z te­
g o  pozw olen ia , w ieża od lat jest zam ­
knięta. bo niektóre stopnie są uszko­
dzone, i m oże się stać n ieszczęście.

— T ak, wiem  o tem D rugie pię­
tro jest uszkodzone. I d la tego  chcę 
tow arzyszyć pannie von Ronach. żebv 
nie było jakiegoś wypadku. Ale nie 
iest tak źle, trzeba ty lko  być nieco  
ostrożnym . W łaśnie każę w krótce wy- 
reperow ać te schody, bo szkoda, żeby 
w ieża bvła zam knięta. Panna von R o­
nach ma rację, że widok z platform y  
m usi być w spaniały. N o  i pokoje w ie­

A w ięc proszę, przyślij mi klucze. Je­
żeli m asz ochotę, B eato, to m ożesz się 
tam z nami wybrać. Ja daję gw aran­
cję bezpieczeństw a.

—  Zobaczę, czy czas pozw oli mi na 
to, —  odpow iedziała hrabianka bez­
dźw ięcznie i sucho, z m ocno pobladłe- 
mi wargam i.

Potem  dała znak do pow stania od  
stołu.

G ryzelda zaprow adziła dziecko na 
zw ykłą poobiednią drzem kę. A była 
przvtem  tak pow ażna i m ilcząca, że 
mała Gilda po raz pierw szy nie była 
zadow olona ze sw ojej w ych ow aw czy­
ni.

K iedy po chw ili hrabia przyszedł, 
żeby ucałow ać sw oją córeczkę przed
snem , pow iedziała do n iego :

— G ryzeldę boli g łow a, tatusiu . 
N ie żartuje już wcale ze mną.

Hrabia Harro spojrzał zatroskany  
na Gryzeldę.

—  Czv pani czuje się źle, panno  
von Ronach?

Grvzelda potrząsnęła g łow ą i uśm ie­
chnęła się.

— Nic pow ażn ego , panie hrabio. 
Przez ten czas, gdv Gilda będzie spała, 
przespaceruję się trochę po lesie, a tam  
odrazu stracę ból g łow y.

—  ju ż  podczas obiadu zauw ażyłem  
nani bladość. Rzucało się to w oczy. 
teb y  nam pani ty lko nie chorow ała — 
oow iedział hrabia z niepokojem  w g ło ­
sie.

G ryzelda z uśm iechem  potrząsnęła  
głow ą.

—  N ie mam zamiaru. T o tylko  
chw ilow a niedyspozycja bez znaczenia  
—  powiedziała.

Potem  hrabia w yszedł.
Gryzelda lekko pocałow ała Gildę 

i także ją opuściła.
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N IE S P O D Z IE W A N E  S P O T K A N IE

G ryzeldy wcale nie bolała g łow a, 
tylko ogarnął ją jakiś dziw ny niepo­
kój, który dotychczas był jej nieznany, 
a który ugniatał jej serce, jakby gro­
ziło jej jakieś n ieszczęście i n iebezpie­
czeństw o.

Coś się w niej d ziw n ego  zaczęło  
dziać od czasu tego  snu i w skutek  
dziw nego zachow ania się hrabianki 
Beaty, o którego  znaczeniu bała się 
m yśleć. A jednak nie m ogła przestać  
o tem m yśleć.

Szła szybko przez las, jakby chcia­
ła uciec od tych m yśli. Zaczęła się  
oddalać od zamku, aż w yszła na w ą­
ską drogę, która wiodła w głąb lasu.

Po jakim ś czasie nie w iedziała do­
kładnie, gdzie się znajduje. W ok oło  
było cicho i pusto. T ylko św iergot 
ptaków  rozbrzm iew ał w popołudnio- 
w em  słońcu. N ie w iedziała, jak d ługo  
tak szła, gdy nagle znalazła się na 
szerokiej drodze, której w cale nie zna­
ła.

Spojrzała na zegarek  i zobaczyła# 
źe czas było wracać.

W tem  usłyszała turkot lekk iego  
pojazdu i tętent kopyt końskich. Spoj­
rzała wzdłuż szerokiej drogi i zobaczy­
ła elegancki pow ozik , p ow ożony prze*  
w ytw orną młodą panią. Groom sie­
dział za nią z założonem i rękoma.

G ryzelda chciała już zaw rócić do  
dom u, gdy nagle zatrzym ała się i ba­
daw czo przyjrzała się pani, siedzącej 
w  pow ozie.

Pojazd szybko przybliżył się i sie­
dząca w nim niew iasta dojrzała też 
G ryzeldę. O bydw ie patrzały na siebie  
ze zdum ieniem  i n iedow ierzaniem  
w  oczach. Pani w  pow ozie szarpnęła  
m ocno lejcam i i zatrzym ała pojazd.

—  Zeldo! Czy to ty jesteś napra­
w dę, czy też jakaś nimfa leśna przy­
brała twój uroczy kształt?

G ryzelda spojrzała na nią szeroko  
rozw artem i ze zdum ienia oczam i.

—  T il ly I Mój B oże, T il ly I Skąd ty  
się tu bierzesz?

T illy  von Sarnów  rzuciła służące­
mu lejce i w ysk oczyła  z powozu.

—  P roszę tu zaczekać! — zaw oła­
ła do n iego  i śm iejąc się, objęła Gry­
zeldę.

—  A skąd ty  się tu b ierzesz? N i- 
,gdybym  się nic spodziew ała spotkać  
cię w Dalheim . Od tygodni już łam ię 
sobie g ło w ę nad tem , gdzie ty się w ła­
ściw ie znajdujesz. O statn i twój list 
miałam z klasztoru N. M. P.. P isałaś 
w nim , że m asz nadzieję w krótce 
otrzym ać posadę i że zaw iadom isz  
m nie, gdzie będziesz pracowała. Ale 
od tego  listu nie napisałaś ani słowa, 
—  pow iedziała i objąw szy Gryzeldę, 
w pół. zw olna przechadzała się z nią 
po wąskiej leśnej ścieżce.

—  A leż napisałam  do ciebie, T illy, 
w yczerpujący list, przed jakim mie­
siącem . D ziw iłam  się bardzo, że nie 
otrzym uję odpow iedzi.

—  A dokąd zaadresow ałaś ten list?
—  Na tw ój stały adres. W iedzia­

łam , że podróżujesz z matką, ale nie 
w iedziałam , gdzie  się zatrzym ujesz.

-— Ach, w ięc w szystk o  jest zrozu­
m iałe. * Mój roztargniony papa nape- 
wno zapom niał mi przesłać twój list. 
fuż od kilku m iesięcy nie było mnie w  
domu. A teraz przyjęłyśm y zaprosze­
nie baronow ej D alheim  i przyjechałyś­
my tutai

Str. 3
(Ciąg dalszy jutro)
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Wielkie wygrane
padają stale w szczęśliwej koleKtorze
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Z piłkarską drużyną KS. „Ruch" IV. Hajduki
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Pierwszy dzień Nowego Roku!
Już w wczesnych godzinach rannych na 

fou-ytarzach hotelu „Concordia” w Stuttgarcie 
dychać gromkie „Dosiego Roku” . Ślązacy ży- 
*zą sobie wszystkiego najlepszego! I nie było­
by długo trwało, a Nowy Rok byłby znów po­
rządnie „oblany” . Na szczęście właściciel re­
stauracji miał ostry zakaz wydawania jakich­
kolwiek trunków, poza wodą mineralną.

Śniadanie zjedzono na stojąco, a kto się 
spóźnił, ten nie otrzymał je, bo już o godz. 
lu,lit) rano mieliśmy się udać do Magistratu, 
gdzie miał nas witać burmistrz Stuttgartu. Sa­
mochodami udajemy się do śródmieścia i punk­
tualnie zajeżdżamy przed wielki, piękny gmach 
ratusza. Na pierwszem piętrze, otwierają się 
podwoje wielkiej sali reprezentacyjnej i cała 
drużyna Ruchu wraz z kierownictwem staje w 
rzędzie. Przybyli również przedstawiciele za­
rządu V. f. B. Stuttgart. W drzwiach ukazuje 
się rosła postać jakiegoś Hitlerowca i za chwilę 
wita nas, w imieniu miasta Stuttgartu, radca 
miejski dr. fusehmg.

W przemówieniu swojem podniósł on prze- 
clewszystkiem przyjazne stosunki, jakie zapa­
nowały w ostatnim roku pomiędzy Polską i 
Niemcami, wspólnie pracującemi obecnie nad 
utrwaleniem pokoju w Europie. Szczególnie 
miło mu jest witać piłkarzy „Ruchu", repre­
zentujących mistrza piłkarskiego Polski. Po­
dziękował mu za przyjęcie kierownik ekspedy­
cji polskiej, mgr. Baranowski, zapewniając 
pi zedstawiciela Stuttgartu, że pobyt piłkarzy 
polskich w  Bawar ji i W ir t e m b e r g j i  przyczyni 
się do nawiązania ściślejszych stosunków spor­
towych Polski z Niemcami. Wszyscy piłkarze 
Ruchu oraz kierownictwo otrzymały od miasta 
Stuttgartu gustowne skórzane portfele z dedy­
kacja oraz prospekty propagandowe.

Bezpośrednio po przyjęciu u burmistrza 
Stuttgartu, ekspedycja Ruchu proszona była na 
specjalne przyjęcie do Namiestnika Wirtem­
bergii — Murra, w jego pięknej willi, położonej 
nad stokami wzgórza, okalająceml miasto, w 
Reichenbachu. Namiestnik Murr w otoczeniu 
kilku adjutantów, złożonych z oficerów Reichs- 
wehry, przywitał się z każdym graczem z osob­
na, wypytując się o szereg szczegółów, (idy 
przywitał się z Wilimowskim, zainfęręsował się 
nim szczególnie długo, bą  słyszał ju i„ o  nim, 
gdy grał w meczu przeciwko Niemcom w War­
szawie. Następnie w diuższem przemówieniu 
życzył „Ruchowi” pomyślności w czekaiąrem 
go spotkaniu z V. f. B., oraz złożył na ręce mgr. 
Baranowskiego życzenia noworoczne dla całej 
drużyny. Przy tej okazji przedstawiono na­
miestnikowi Murrowi również i zarząd V I. fi. 
Stuttgart, do którego wygłosił on przemówie­
nie, podkreślając, że aczkolwiek z Kurtuazji 
życzy zwycięstwa Polakom, to jednak jest 
przekonany, iż jego piłkarze zwyciężą.

Po przyjęciu u namiestnika Murra wróco­
no do hotelu. Wystarczyło jeszcze czasu, by 
przeglądnąć dzienniki. Cala prasa poianna 
przynosi wyczerpujące relacje o meczu Ruchu 
F. C. Bayern i zamieszcza szereg szczegółów 
o piłkarzach Ruchu wraz z zdjęciami WiVmow- 
sltiego, Tatusia i Wodarza.

„N. S.-Kurier” podaje, że mecz Ruchu bę­
dzie należał do największych senzncyj sjiorto- 
wych Stuttgartu, przyczem podkreśla, że dru­
żyna „Ruchu” trenowana jest przez znanego 
internacjonała austrjackiego Wiesera, niegdyś 
trenera F. C. Freiburg i S. C. Augsburg, oraz 
gracza reprezentacyjnego południowych Nie­
miec.

W dziennikach znajdujemy również obszer­
ne relacje o wartości przeciwnika „Ruchu” .

V. I B, należy do najlepszych klubów Wir­
tembergii i znakiowal się na trzeciem miejscu 
w tabeli, za SSV. Ulm, 17 pkt., 13 gier, 
„Kickers” Stuttgart, 15 pkt., 11 gier, V. f. B.

III.
Stuttgart, 14 pkt., 12 gier. W przeciwieństwie 
do SSV. Ulm,-która do drużyna uchodzi za jed­
ną z najlepszych drużyn, grających w połu- 
wniowych Niemczech t. zw. systemem „W”, 
Stuttgart jest drużyną wybitnie ofenzywną i 
forsuje system gry „pięciu napastników". Od 
szeregu lat trenowana jest przez doskonałych 
trenerów zagranicznych, m. in. w roku 1928 
przez znanego internacjonała Kovasca z MTK. 
Budapeszt. Klub dysponuje własnem boiskiem 
i posiada 13 drużyn piłkarskich, sekcje lekko- 
atletyczną i gier sportowych, narciarską i łyż­
wiarską. W Stuttgarcie uchodzi on za najlep­
szą drużynę i ma więcej zwolenników od

„Klckersu” . W porównaniu z międzynarodową 
klasą, V. f. B. poszczycić się może doskona­
leni! wynikami.

Wszystkie czołowe drużyny szwajcarskie 
poniosły od niego porażki. Wygrał z Ambro- 
sianą 2:1, F. C. Espanol 1:0, F. C. Strassbourg 
1:1 itd.

Jak widać, przeciwnik dla Ruchu był bardzo 
poważny.

Deszcz leje... Ciężkie chmury wiszą nisko. 
Za chwilę wyjeżdżamy na boisko, by rozegrać 
mecz z V. f. B. E. K.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kierownictwo „Ruchu" po zwycięstwie w 
Niemczech otrzymało szereg bardzo korzyst­
nych zaproszeń do Rzeszy, Drużyną „Ruchu" 
zaproszona została przez mistrza Niemiec — 
„Schaiike, 04“ na pierwsze święto Wielkiej 
Nocy, a drugi dzień „Ruch" wykorzysta na

rozegranie meczu z „Mlnerwą" berlińską. Po- 
zatem zwróciła sie do ..Ruchu“ jedna z czoło­
wych drużyn nadreńsklch „Fortuna" z Dnes- 
selriorfu. która proponuje rozegranie meczu 
w Wlelk’ch Haidukadi również w święta 
Wielkie] Nocy.

Rewelacyjna wnioski okresów
p r z e d  swatnem  z e b r a n i e m  3. X. (f. JI.

Na zbliżające się walne «gromadzenie P.
Z. P. N. wpłynie cały szereg b. ciekawvoh 
wniosków organizacyjnych. M. in. Wairsz. O.
Z. P. N. zmierza do stworzenia mieszanego 
zawodnictwa. a o ile wniosek taki nie przej­
dzie, to przedłożony «ostanie projekt znie­
sienia przepisu nakazującego graczom posia­
dać obywatelstwo polskie i przebywać oonaj- 
mnitej pół roku w Polsce

Wnioskodawcom chodzi o to. aby dla pod- 
nłe^ięnią. klasy polskiego piłka.nstwa można 
byle- sprowadzać graczy zagranicznych do 
klubów polskich.

Otorag lwowski wystemnto z ciekawym 
projektem zawieszenia mistrzostw, tak toro­
wych jak i okręgowych na przeciąg jednego 
roku i poświęcenia s ę spotkaniom towarzy­
skim, międzymiastowym i międzynarodowym.

Odnośnie spraw karencji, to większość 
okręgów wypowiedziała się już za nleprze- 
dłmżarnem karencji na dalszy okres, aby 
umożliwić przechodzenie graczy z klubu do 
klubu.

Odnośnie spraw sędziowskich Istnieją pro­
jekty ograniczenia autonomii sędziów piłkar­
skich, czemu sprzeciwiają snę kategorycznie 
sędziowie. Chodzi tutaj o stworzenie wydzia­
łu spraw sędziowskich przy P. Z. P. N. za­
miast samodzielnego Pol. Kolegium Sędziów. 
Nadto istnieje projekt podziału sędz.ów na 
klasy według ich torrefetności.

XV sprawie klubów fabrycznych zwożony 
zostanie wniosek o nakazanie ki -bom fabrycz­
nym zorany ich nazw. by nie przypo ninały 
na«w fmm, które reyrezenraia.

5n'##u mało -  irrdt sHitf
Od niedzieli warunki śnieżne w Beskidzie 

Śląskim nie poprawiły się. XV kilku reionach 
spadło zaledwie trochę śniegu (Babla, Pilsko, 
Barania, Równica). Brak jest jednak podkładu, 
tak, że wszędzie znaiduje się „puch", lest 
natomiast bardzo mroźno. W nocy w Wiśle 
—15 stopni, Szczyrk —18, Istebna —15, Zwar­
doń —10. W ciągu dnia słońce, lecz silny 
mróz.

#
irzede „Crscov,T‘

m a d  W i c t i r 6 f i g a m i

CRACOVIA — WIENER E. V. 3:0 
(2:0, 0:0, 1:0).

Krynica. Ostatni mecz w turnieju hokejo­
wym Krynicy, rozegrany jaiko towarzyski w 
niedzielę wieczorem między Cracovią i Wiener

E. V., zakończył się zdecydowanem zwycię­
stwem drużyny ki akowskiej 3:0.

Przez cały czas gry „Cracovia" górowała 
zarówno pod względem technicznym i fizycz­
n y m  n a d  wiedeńczykami, którzy wystąpili W 
najlepszym swoim składzie z Kirchbergerem. 
Wszystkie trzy bramki dla zwycięzców strzelił 
Marchewczyk p rz y  wybitnym współudziale 
Wołkowskiego.

Sędziował p. Sachs. Publiczności zgroma­
dziła się rekordowa ilość. „Cracovia była 
wzmocniona graczami KTH. Piechotą i Burdą.

CRACOVIA — A. Z. S. tPOZNAŃ) 2:2 
( 1:0, 1:2, 0 :0).

Mecz towarzyski, rozegramy w ub. ponie­
działek w Krakowie.
SUKCES HOKEIST0XV POGONI LXVOWSKIEJ 

W RUMUNII.
Pogoń — Dragoszwoda 3:1 ((1:1. 2:0, 0:0).

Zawody rozegrano wśród bardzo ciężkich 
warunków przy IT-stopn.iowym mrozie. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Wełssberg, Kuchar i

Sabiński. Najlepszymi w Pogoni byli Wań* 
czycki, Weissberg i Kuchar w obronie. Dro­
gosz woda jest mistrzem Bukowiny.

W poniedziałek Pogoń gra z teamem Czep» 
niowiec.
NIEMA JESZCZE DECYZJI W SPRAWIE 
UDZIAŁU POLSKI W HOKEJOWYCH M|.

STRZOSTWACH ŚWIATA.
W poniedziałek, 7 bm. miało się odbyć w 

Warszawie posiedzenie zarządu Polskiego 
Związku Hokeja Lodowego, na którem zapaść 
miała ostateczna decyzja w sprawie wyjazdu 
polskiej reprezentacji na mistrzostwa świata do 
Davos 16—26 bm.

Ze względu jednak na meukończone do 
chwili obecnej rozmowy w sprawie tej ekstra­
dycji. posiedzenie to zostało przełożone na śro­
dę wieczorem. A zatem dopiero 9 bm wie­
czorem sprawa wyjazdu do Davos będzie za­
decydowana. Na wszelki wypadek zarząd 
PZHL. prowadzi obecnie przygotowania do 
wyjazdu.

0
S n r l  n  Siatka

Zarząd K. S . „20" Rybnik podaje swym  członkom  
t sym-Ozityk'tm klubu do wiadomości. #  doroczne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się 13 bm. o godz 9.30 w lokato 
p. Kuapka. plac Wolności (panter)

Zawody o odznakę ta  sprawność narciarską w Fara. 
Górach. Oddział Śląskiego Klubu N arciarskie#' zamie­
rza urządzić w lutym br zaw ody o odznakę za spraw­
ność narciarska. Każda narciarka i narciarz wisroi 
starać o zdobycie tej odznaki, która jest zaszczyt 'em 
odznaczeniem, przyznałem  przez Polski Związek Narciar­
ski. Wairunki zdobycia odznaki są przystępne i dost so -  
warne do w.’eku narcoarza. Odz.ma.ka aie wym aga komieci* 
ttle doskonalenia się i rekordu lecz zmierza do utrzy­
mania sprawności HLzyczmcj do iaktiajpóźnusjszego wieku. 
Informacyl udziela I przyjmuje zgłoszenia Sefrreiarjat 
Oddziału Ś ląskiego Klubu Narciarskiego w Tarouwskich  
Górach (Pi)

K. S . M. O rzesze gromi K. S . Kostuchns 11:1 (4: II*
Kompromitującą pora kę o-dnuós’ 6 bm. 8  li*  w y zespól 
K. S . Kostuohna w Orzeszu. Do prze-w y gra w y ó w n a -  
na. po przerwie przeciwnik zupełnie sic załamuje i gra 
defenzyw nlc Napad Orzesza finał znowu jeden z najiep- 
sizych dni w nowym noku 1 graf koncertowo. wyk«t zy -  
stując każdą pozycję podbramkowa. Na w yró/nłom e i  
zw ycięskiej d r u y n y  zasługują Mata. bracia U-banko wie* 
Pichen i 17-le-titi bramkarz Kapol. Bramki dla Orzesza  
zdobyli Fdzüa 5. Pichen 3. Urbanek 1 2 i Urbanek U l.

Klub Sportowy „Dąb" Katowice U l. W m edz.elę. 
13 bm. o  godz. 13 odbędzie się  w lokalu p. 1 .  Kosza, 
przy ni. Dębowej walne zebranie K. S. Dab.

Sekcja Pliki Nożnej Iow . Sport. Naprzód w U  pinach 
poszukuje przeciwników dla sw ej d .uzyny li sen. 8  lig;). 
Drużyna II zdobyła mistrza Jesiennego klasy K |;,g, I 
znajduje sdę w bardzo d-torej formie Zgłoszenia hiviO- 
w ać na skrytkę pocztow ą w Li.pmach.

Drobne «flafloantci sportowe
— Międzynarodowy Zw. Narciarski opra­

cował dane, co do możliwości dopuszczenia 
skoczni dia zawodów narciarskich, urządzanych 
przez kluby, należące do Związku. Normy te 
mają za zadanie ograniczenie rekordowych 
skoków na wielkich skoczniach, budowanych 
szczególnie w Szwajcarji dla celów atrakcyj­
nych i widowiskowych.

— 15.000 km na nartach ma przebyć 6 tys. 
narciarzy w wielkim rajdzie, urządzanym rok 
rocznie przez moskiewską Fiskulturę w kierun­
ku Kresów Wschodnich. Rajd skończyć się 
ma 31 stycznia.

— Dwaj znani łyżwiarze norwescy, Staks- 
rud I Engnestangen, zostali zawieszeni przez 
Norweski Związek Łyżwiarski za starty w So­
wietach,

— Cramrn, znany tenisista niemiecki doznał 
porażki w turnieju tenisowym w St. Moritz. 
Pokonał go niespodziewanie Francuz Uentiee
tv  (cfrrcitnilfu  7 ,’fi 9 ' f i

Z iti§!@rjt sportu
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W  prz etp row a dzon ych z w o d a c h  lekkoatletycznych na 
boisk» K S. „Naprzód" Lhwiy w dniu 13 września 34 
r. z okazy powiatowego świata W. F i P . W osiągn ię­
to wpra-wdafc dobre wyniki, jednak rekordów nie pobito

W  tym samym dniu odbyw ały się e. okazji lokalnego 
św ięta W. F. i .p. XV. zawody lekkoatletyczne na bo.sku 
K. S. ,M "  Mała Dąbrówką W zawodach tych osią*gnęI1 
rew elacyjne wyniki w rzutach mł-otern Paw eł Rogowski 
26.20 m. lózcf Herich 25.13 m. i Feliks 22.40 m.

23 września 1925 r. P aw eł Vonreiter, który w s i ą #  
w ów ązas do -\matonskiego K S. Król. Huta uzyskał na 
tremmgu rew elacyjny wynik 3.4# m.

W specjalnie urządzonej .Imprezie chodów, na drodze 
publicznej koło kopalni Ferdynanda w Katowicach. o- 
Stalmny został pierwszy rek-<>rd w ob-iidzile.

Chód 2imo m.: Józef Kaczmarczyk. K. S. „Diana" 
Katowice 9 45 min.

Zaś 1 października 25 r. Jt okazji poświęcenia b osk a  
Kol e jo w ego K s  Katowice i poświęcenia pierwszej 
bieJnl żu /iow e , na Gó«mym Śląsku ustalony zestal le ­
szcze jeden rekord w ch od zie:

Chód I0ó0 m.: Józef Kaczmarczyk, K. S . Diana Ka­
tow ice 4 35 min.

Z imprez lekkoatletycznych ponadto na wyróżnienie 
zastosują:

2 sierpnia 25 r  K. S. O rzeł W ełnow iec zaw ody klu­
b ow e przy udziale 41 zawodników.

•35 października 25 r. iiarcerski K. S  Katowice aa

boisku własnem . m istrzostwa klubowe, -przy udziale 32
zawodników.

18 października 26 r. S. M P. przy kościele Najśw. 
Marii Panny w Kat-»wicach, na boisku K. S. Diana, mi­
strzostwa klubowe, przy udziale 27 zawodników.

13. września 25 r. K S. „22" Mała Dąbrówka, na
boisku w łasnem , mistrostwa klubowe, przy udzdale 32 za­
wodników.

Na zakończenie sezonu w  t . 1923 Józef Kaczmar­
czyk z  K. S. Diana Katowice, w dniu 18 października 25 
r. zdobył mistrositwo Polski w biegu Manotońskim. usta 
łając rekord Polski I rekord Śląska w czasie  3:15.45
godz.

Pierw szy rok działalności nowych władz Q 07LA  
był n iezw ykle owocnym W ró /n ego  rodzaju zawodach 
!ekk->attotvczmnych udział brało razem I 9SS zawodników  
Poza tern GOZLA. dał in icjatyw ę do prze prowadzeni a 
rótoycih Imprez lekkoatletycznych wśród orga-raizacyj nie 
stowarzyszonych.

DZJESIFCfU NAJLEPSZYCH W PIEGU NA 109 M 
NA ROK 1925.

1. Józef R.ischke, X. S. Diana Katowice 11 s. 2. Piotr 
Sobeliiga,. K. S. Naprzód Li-pimy 11.2 s. 3  Marcin Sted- 
ner, K. Ś. Bar Kocbba Katowice 11,4 s. 4. Majcherek, 
K. S. „Si-ła" Nowa W ieś 11.4 s 5. Oll. T. F. C. Kato­
wice ’ 1,6 s 6 Blitzer I, K S Bar Knehba Katowice
11,8 s . 7. Horn, Amatorski K. S. Król. Huta 11.b s.

8. BŁItzef 11. K S. Bar Koch ba Km» wice 11.8 s  9. Loe- 
we II. Amaitorski K. S. Król. Huta 11,8 s . 10. Sterner. 
K. S. Bar Kochba Katowice 11,3 s.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH W BIEGU NA 200 M 
NA ROK 1928.

1. Piotr ScheUga. K S . Naprzód LW ny 23 9 s  
2. Józef Riischke. K. S. Diana Katowice 24,8 s  3 Mai- 
che rek. T. S. ..S iła"  Nowa W ieś 24.8 s . 4. Langner. 
K 5. Rnźdzneń Szopienńce 25 s 5. Paw eł Vor ci ter. 
K. S . Slaxria Ruda 25 s. 6. L-oewe II. Amatorski R S. 
Król. Huta 25 s. 7 Blitzer I, K. S  Bar Kochba Kato­
w ice 25 s . 8. Blutzer II. K S. Ba# Kochba Katowice 
25.2 s. 9. Gil I. F. C. Katowice 25,2 s .  10. Musioł. 
K. S . R oźdzleń-Szopienice 252  s.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH W BIEGU NA 400 M 
NA ROK 1925.

1. P i o t r  Szeliga K S Naprzód U.pJmy 55.8 s . 2. Loe- 
we I. Amatorski K S. Król Huta 56 s 3  B li t z e  1, 
K. S. Bar Kochba Katowice 57 s. 4. F-teoł. K S. Roź- 
<Jzień Sz-opienice 57.6 s. 5 Her ich K. S. .22"  Mala Dą­
brówka 60 s. 6 Roiek K. S Di m a Katowice s
7. Musioł. K. S  R^iździeń Sz<xj>ienice 60.2 s. 8 C z-.m ec- 
kd. K. S. Strzał Sucha Góra 61 s. 9 Pysik T G. 5*>kót 
Ruda 62 s. 10. Winkl K. S. 22 Mała Dąbrówka 65 s

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH W BIEGU NA SOOO M 
NA ROK 1925.

I L oew e 1, Amato-ski K S. Król. Huta 2 09.0 min
2. Amand Rojek. K S Diana Katowice 2:13.* min
3. B litoer I K S Bar k-xrhha Katowice 2 14.7 -ndn
i .  Rońiian Mikołaj. K. 5 . 22 Mała D nbiówka 2:14.6 mdo0

5. W einert K. S. Diana Katowice 2:18.8 mta 6 lózef
Si'tko. K S. R oźdzleń-Szopicnice 2 20.0 min 7 «ózef
Kaczmarczyk K. S. Di^ina Katow-ice 2*21.6 min. 5 Gni­
da. Kolejowy K. S. Katowdce 2:24.6 min 9 Pysik i Q.
Sokół Ruda 2:35.2 min. 10. W inkler, K. S. „22 Mała
Dąbrówka 2:32 min.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH W BIEGU NA 1500 M 
NA ROK 1925 

1. Alfred Freyer. I. F. C. Katowice 4:244 nin.
2. Loew e I. Amato-sfo K S  Król Huta 4*32.7 "1%. 
3 Amand Rolek. K. S  Diana Katowice 4 36.2 o in.
4. Józef Sitko. K. S Roździeń SzHupdenice 4:37 tiln.
5. Karo! Klios K. S. Roździeń-Szixi>ierricc 4 48,s nin.
6. Roman Mikołaj. K. S. . 22" Mała Dnbiówka 4:48 c nin.
7. Józef Rzychoń. K. S  Diana Katowice 4 49 nin.
8. Ferdynand Vielaba. Kolejowy K S. Katowice 4 5f nto.
9. Henryk Kołodziej Kolejowy K. S . Katowice * 50,2
min. 10 Panic. T. Q. Sokół Bogucice 4.52 młn.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH W B t^ iU  NA MM M 
NA ROK 1925.

1. A1f-ed Freyer. I F C K atow ce 9.44 7 nto.
? Hen yk Koł-idriej. Kolelowy K S K atow ic  9 52.2
min. 3 W ei’.ent K. S D-ana 10 04.6 mto. 4 Kar"' X.los, 
K. S. Roźd^ień Szopienice 10:0s min 5 Iózpf Mtko« 
K. S Roźd.7,ień-Szop:ien!ce *0*10 2 min 6 Rom a o vtik-o« 
fad, K S. .22" Mała Dąi>-óvka ^0:21 4 min. ? hvz'of. 
K. S .. 32" Mała Dąbrówką 10 22 min. 8 W alle- K. S. 
Roździcń-Sznipienlce 10.31 min 9. <%ahiicki. K S R ef­
lated Szopienice. 10. Józei Rzychuó, K. S Diana xato- 
wilce.

<0. d. nastąpił
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J la  m arginesie  os ta tn iego  straf ßu görn ißöw  na  ßop. „fäasßa”
„Przyjaciół poznasz w biedzie'* — mó­

wi przysłowie, które sprawdza się co­
dziennie na niezliczonych przykładach.

Przekonali się o tern najlepiej górnicy 
nieszczęsnej kopalni „Baśka“ w Gołon.o* 
gu, którzy, walcząc o swoje prawo do ży­
cia, zmuszeni byli zastosować najostrzej­
szy  sposób walki, jakim jest strajk. Pra­
w ie 10 dni i nocy w okropnych warun­
kach przebywali w podziemiach, doma­
gając się wypłaty swych ciężko zapraco­
w anych należności i broniąc swój war­
sztat pracy przed zniszczeniem.

W reszcie zmuszeń, byli ust^nfć, u zy ­
skując zapewnienie przedstawiciela wła­
dzy, że należności sw e otrzymają. Odnie­
śli zw ycięstw o, lecz tylko częściowe, ko­
palnia bowiem zostanie zatopiona i zam­
knięta, a 110 robotników, utrzymujących 
się z ciężkiej pracy rąk, podzielili los 
sw ych  niemniej nieszczęśliwych kolegów  
te  „Stanisława“, „Klimontowa'* 1 „Morti- 
mera**.

110 rodzin robotniczych stanie w obli­
czu widma nędzy i głodu, skąpe zapomo­
gi bowiem tylko na krótki czas zapew­
niają im nędzną wegetację.

A co będzie dalej?...
Przy rozważaniu tragedjl robotników 

kop. „Baśka"* mimowoli nasuwa się py­
tanie — dlaczego kopalnia została zato­
piona?

Pytanie to postawiliśmy w pierwszym  
dniu strajku i wtedy wyjaśniono nam nie­
oficjalnie, że jest to następstwem zmiany 
pomp w podziemiach Sąsiedniej kopalni 
„Hora“. Jeżelj twierdzenie to odpowiada 
prawdzie to należy zapytać skoleL dla­
czego kop. „Flora“ akurat teraz zmieniła

pompy, co spowodowało Zniszczenie ko­
palni i pozbawienie kilkuset ludzi chleba?
Nieszczęśliwi ci powiększą armię bezro­
botnych i nie z własnej winy staną się 
ciężarem państwa i społeczeństwa. Na 
pytanie to jednak niema już odpowiedzi».

Zmiany w urządzeniach technicznych 
kopa'ni, przydziały węglowe, zatapianie 
i zamykanie kopalni, to już są tajemnice 
przemysłu węglowego, które się nie zaw­
sze zdradza.

Kopalnia „Baśka* jest nie pierwszą i 
nie ostatnią kopalnią, która podzieliła los 
Klimontowa i Mortimera.

Obecnie na kolei swą oczekuje Gro­
dziec, którego niepewny los w najbliż­
szych dniach zostanie rozstrzygnięty.

Nie można zapominać, że to rozstrzy­
ga się los 1200 rodzin robotniczych, któ­
rych byt związany Jest z bytem kopali#.

W ciężkiej walce mas pracujących o 
swój byt, olbrzymie znaczenie posiada 
prasa.

Niejednokrotnie przekonali się o tern 
robotnicy, bo od stanowiska prasy za­

leży w  znacznej mierze powodzenie każ­
dej akcji.

Smutnego doświadczenia w tym kie­
runku nabrali robotnicy kop. „Baśka“, któ­
rzy w przeżywanych dniach strasznej tra­
gedii, mogli z powodzeniem zostosować  
przysłowie, że „przyjaciół poznajemy do­
piero w b'iedziie“. Pismo nasze było jedy- 
nem, które szczerzę I otwarcie stanęło 
po stronie robotników, broniąc ich słusz­
nej sprawy. Inne pisma zamieszczały nie­
ścisłe wiadomości, pisząc np. o załama­
niu się strajku i opuszczeniu podziemi 
przez 30 górników. „Siedem Groszy"* w y­
słało na miejsce specjalnego sprawozda- 
cę, który naocznie przekonał się o strasz- 
nem położeniu nieszczęśliwych. Robotni­
cy  „Baśki“ dali wyraz swemu stanowi­
sku wobec głosów prasy i przy gasnacem  
światełku lampy karbidowej w  podzie­
miach, napüsaäi na karteczce słowa potę­
pienia dla prasy, informującej fałszywie, 
oraz podziękowanie dla „S'edmhi Groszy" 
za słow a otuchy i moralną pomoc.

Bo też p r z y j a c i ó ł  p o z n a j e
s i ę  w b i e d z i  e...**

Niedawno doniosły dzienniki niemiec­
kie o odkryciu przez rybaków pomiędzy 
Rug ją, a wybrzeżami Szwecji, lasu, ster­
czącego pionowo na dnie Bałtyku i wi­
dzianego zupełnie wyraźnie podczas po­
gody, choć głębokość morza wynosi w  
tern miejscu 40 mtr.

Wiadomość jednak sama o istnieniu 
takiego lasu podmorskiego nie jest bynaj­
mniej nowością. Istnienie bowiem takich 
lasów stwierdzono już wielokrotnie tak 
na morzu Bałtyckiem, jak i na PólnoC- 
nem. W danym razie — stwierdził prof. 
Gotham z Pruskiego instytutu geologicz­
nego — godną jest uwagi tylko znaczna 
głębokość, na jakiej się ten las znajduje.

Po okresie lodowym dno morza Bał­
tyckiego i Północnego najpierw podnio­

sło się tak, że stworzyło ląd stały, a ptr 
tern znów się zapadło, pociągając za so­
bą w głębinę całą roślinność, jaka na 
tym lądzie wyrosła. To też na obu mo­
rzach owe lasy podmorskie są zjawiskiem 
dość częstem. Składają się zaś prawie 
wyłącznie z drzew iglastych, drzewa bo­
wiem liściaste jako mniej odporne na 
działanie wody, uległy wciągu tysiącle­
ci rozkładowi.

Niektóre z tych lasów położone są tak 
płytko, że przy znacznym odpływie mo­
rza ukazują się na jego powierzchni ich 
szczyty. W pobliżu zaś wyspy Helgo­
land wyłonił się z morza nawet cały ta­
ki las. Obumarłe pnie drzew jego ster­
czą wśród piasków.

Kä

Jeden z żołnierzy Legji Cudzoziemskiej, peł­
niący służbę w Marokku, przesłał nam swoją 

podobiznę z  „Siedmiu Groszami” w ręku. 
H H i

Rolowania f ie ld y  w W arszawie
z  dnia 8 stycznia 1935 r.

Papiery państwowe:
4 proc. poż. inw estycyjna zw. 118,00. 5 proc. 

poź. konwersyjna 66,5(1—66,00. 5 proc. poż.
kolejowa 61,50. 4 proc. poż. dolarowa 53,40. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 69,25, 70,25, 70,00, 
71,50, 71,75 drobne.

Akcje:
Bank Polski 95. Starachowice 13,15.

Dewizy:
Belgja 124,95, 124,31, 123,69. Gdańsk

172,88, 173,31, 172,45. Holandja 385,15, 359,05, 
357,25. Londyn 25,93, 26,06, 25,80. Nowy
Jork kabel 5,28,375, 5,31,375, 5,25,375. Paryż 
34,94, 35,03, 34,85. Praga 22,10, 22,15, 22,05. 
Szwajcarja 171,57, 172,00. 171,14. Włochy
45,32, 45,44, 45,20.

Waluty:
Dolar prywatny 5,25,50. Iertdencja ttse- 

iertnnHitą

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa 73,625. Pożyczka K lo ­

nowska 89,25. Pożyczka stabilizacyjna 116,126 
kup. Pożyczka warszaw ska 66,00. Pożyczka 
śląska 68,50.

Poznaństia giełda zbożowa
e dnia 8 stycznia 1838 r.

Ceny parytet P oznał.

Zyto 138 tom 15,58, O w ies 15 tom 18,78. C eny efflee- 
tacyjne: Jęczmień brow arow y 30,73 do 21,50. Jęczmień  
710—735 19,75 do 20, Jęczm ień 680—690 18,25 do 18,75, 
G orczyca 40 do 43, Łubin żó łty  10 do 10,50. R esoU  bez 
zmiany, usposobienie spokojne.

Obroty ma odm iennych warunkach: ży ta  1613, p sze­
n icy  442, maki żytniej 106.5, inakd pszennej 47,5, otrąb  
żytnich 2973, otrąb pszennych 185. ow sa  111, Jęczmie­
nia 430. grochu W iktoria 11, gorczycy l<Jt, maku niebie­
skiego 10, tym otki 1.08.

żądajcie wszędzie chodników

cum “
Cena 50 gr. za 1 m. długości

Doara gwiazd sa dia Kupców 
am>.ryMań$slcb

Okres gwiazdkowy zaznaczył się w Stanach 
Zjednoczonych nienotowanym od wielu lat 
wzmożeniem obrotów handlowych. Ze wszyst­
kich stron kraju donoszą o znacznem ożywie­
niu, panującem na rynku gwiazdkowym. Obro­
ty, osiągnięte w tym roku, są przeciętnie o 35 
procent wyższe od obrotów zeszłorocznych. W 
niektórych gałęziach handlu obroty sięgają po­
ziomów z najlepszych lat „prosperity” . W 
związku z tern pojawiły się w prasie amery­
kańskiej dawno już niespotykane ogłoszenia 
„poszukuje się dobrych sprzedawców i sprze­
dawczyń” itp. Szkoda, że... tylko w Ameryce.

C&łoszenia
MASZYNY do pisania, wszelkie systemy, tanio
sprzedam. Katowice, Stawowa 3. „Remont” ,

PIEKARNIA z domem od zairaz do wynajęci*
łub sprzedania. Zgłoszenia do „Siedmiu Gro- 
szy“ pod 35.________________________
SŁUŻĄCA UCZCIWA, SIEROTA, gospodar­
na, lait 23—28, potrzebna. Oferty do „Sied­
miu Groszy“ pod nr. 57fid._________________
ENGELBERT MATYSZEK, Katowice, Sienkie­
wicza 27 zgubił książeczkę wojskową i inne 
papiery, które unieważnia. 578 d
POTRZEBNA SŁUŻĄCA. Siemianowice, By­
tomska 50, rzeźni,ctwo. 577 d
POKÓJ do wynajęcia w Panewniku. Zglosze-
nia w restauracji p. Sta jera. . 579 d
INTELIGENTNY KUPIEC, lat 25, poślubi 
zgrabną pannę z matem posagiem od lat 18 
—23. Oferty z fotografią do „Siedmiu Gro- 
szy“ Chorzów pod ,,Dyskretny“.
SKŁAD KOLONJALNY wraiz z mieszkaniem 
w  pobliżu kościoła św. Antoniego w Chorzo­
wie zaraz do wynajęcia. Czynsz niski. Adire» 
wskaże Oddział „Siedmiu Groszy1' w Chorzo­
wie.

2 0  K rów  m ę c z o n y c h
jest na sprzedaż w maj. Sakowsaczyr- 
na Zofii ks. Czartoryskiej, wojew. No­
wogródzkie, poczta i s t  kol. Wołożyn.

Przygody bezrobotnego Froncka
■ m mf

n

rroncek swit wygląda w oknie 
mróz tak szybki omal owal, 
a tu trzeba iść po wsparcie, 
tak daleko — aż do Pszowa! 11

Grzeje się więc na wychodnen,
ubierając się powoli — 
ciepły pokój tak opuścić, 
to aż przecie serce boli.

Wtem oo gtowy mysi mn wpada, 
tak — jak zwykle: arcyśwletna — 
weźmie piecyk na mróz z sobą; 
rzecz to wcale nie jest szpetna—

Już ubrany więc ładuje 
znicz płonący na wehikuł — 
tak zupełnie już nie zmarznie!
Plan już do połowy wykuł.

Dalszy dag  nastąpi.

M IESIĘCZNY ABONAMENT J  G R O S Z Y "  Z DOSTAW Ą DO  
DOM U PRZEZ AG ENTÓ W  LUB PRZEZ PO CZTĘ W KRAJU 
Z Ł 2 .3 1  .-PRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIE POCZT. ZŁ.2.41 P MR .  K .  0 . 3 0 1  - 7 4 6

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  W  „ 7  G R O S Z A C H
1 P O L E  O  W Y M I A R Z E  3 5  mm." 6 7  mm Z Ł . ? ( \  
O G Ł O S Z E N I A  DROBNE 2 0  GR.  ZA S Ł O W O

vmm
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